
Dyskusja uzupełnieniem
partii

PODEJMUJĄ
DODATKOWE

zobowiązania
Na fali rozmów przedzjazdo-

wych niemal wszystkie załogi
podejmują dodatkowe zobo­
wiązania dla uczczenia V
Zjazdu Partii.

M. In. pracownicy Zakładów
Sodowych w Krakowie zade­
klarowali dodatkową produk­
cję wartości ponad 2,8 min zł.
Ppnedto postanowiono w czy­
nie społecznym wykonać dru­
gą komorę elektrofiltra dla
przechwytywania zanieczysz­
czeń salmiaku w spalinach.
Wykonany też zostanie mon­
taż aparatury dla produkcji
salmiaku odczynnikowego.

*

Załoga znana ze swojej pro­
dukcji w kraju i za granicą —

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

programu
W całym województwie

przybiera na sile w organiza­
cjach partyjnych oraz wśród
licznej rzeszy bezpartyjnych
dyskusja na temat programu
rozwoju naszego kraju, jaki
proponuje w tezach zjazdo­
wych Komitet Centralny
PZPR. Rozmowy te są także
uzupełnieniem w wielu wy­
padkach programu działania
własnych organizacji partyj­
nych. Jest rzeczą słuszną, że
w owej powszechnej debacie
łączy sie w całość zadania
przyszłe z realizacją zadań
bieżących. Sporo wniosków
ma charakter lokalny i w wie­
lu wypadkach mogłyby one

być załatwiane przez miejsco­
we władze. Dlatego należy,
aby kierownictwa administra­
cji terenowej czy zakładów
pracy starały się dostrzegać
obok problemów dużych rów­
nież drobne ludzkie sprawy.

IfflSSESJEfflsSfflSK!

Muzeum lotnictwa

powstaje w Krakowie
KRAKÓW (PAP)

Dobiegają końca prace nad u-

rządzeniem muzeum lotnictwa
w Krakowie. Otwarcie ekspozy­
cji—31bm. — uświetni tego­
roczne centralne obchody, „Dn!
ludowego lotnictwa polskiego”.

Zbiory muzeum będą ilustra­
cją pięknych patriotycznych
tradycji polskich pilotów i lot-
ników-konstruktorów. Zgroma­
dzi się tu ponad 70 ekspona­
tów poczynająo od „Farmana-
4”, z pierwszyli lat naszego stu­
lecia po współczesne maszyny
odrzutowe. W muzeum znaldą
się też śmigłowce, rakiety woj­
skowe, silniki 1 różne typy spa­
dochronów. Bogato przedstawiać
się będzie dział samolotów, na

których walczyli i hitlerowca-

mi żołnierze. I pułku myśliw­
skiego „Warszawa” oraz 2 puł­
ku bombowców nocnych „Kra­
ków”. Stowarzyszenie królew­
skich sił powietrznych w Anglii
grupujące m. in. b. polskich pi­
lotów, postanowiło przekazać
muzeum crvginalny egzemplarz
„Spitflra”. Na maszynach tych
polscy lotnicy wsławili się w

Anglii niezwykłym męstwem.
Niektóro eksponaty, jak np.

podstawowy myśliwiec naszego
przcdwrześniowegc lotnictwa
„P-ll”, związane są z bohater­
ską postawą polskich lotników
w kampanii wrześniowej 1939 r.

Samolot ten należał do żyjące-
go do dziś Wacława Króla, któ­
ry zestrzelił na tej maszynie 2
hitlerowskie samolety, w tym
„Messcrschmitta-110”.

Aresztowania

w Grecji
Jak informuje ateński ko­

respondent agencji Reutera,
policja grecka przeprowadziła
szereg aresztowań w nocy z

wtorku na środę w związku z

nieudanym zamachem bombo­
wym na życie premiera Papa-
dopulosa. M. in. aresztowany
został b. minister informacji
George Drossos, który przez
ostatnie lata pracował jako
korespondent zagranicznych
dzienników i rozgłośni radio­
wych. Aresztowanych umiesz­
czono w więzieniu w Marus-
sis o 5 km na północ od Aten.

Poszukiwania łodzi motoro­
wej, którą uciec miał zama­
chowiec Pana Gulis, prowa­
dzone przy pomocy samolotów
i helikopterów, nie przynio­
sły żadnego wyniku.

KRAKÓW

Rok XX

Cena 50 gr
Wyd.A krakowska

Konferencją kosmiczna ONZ

Wostok" Gagarina
w Wiedniu

jazdu kosmicznego „Wostok”,
w której Jurij Gagarin jako
pierwszy człowiek wzbił się
w kosmos. Dalej stację auto­
matyczną „Łuna-9” i „We-
nus-4” modele sputników,
sond kosmicznych, rakiet noś­
nych i potężnego satelity ba­
dawczego „Proton-1” o wadze
ponad ponad 12 ton.

Przewiduje się, że w se­
sji końcowej weźmie udział
sekretarz generalny ONZ
UThant.

JAN MOSZCZANSKI

Blachy stalowe

z Huty im. Lenina
dla „Polskiego Fiata"

(Inf. wł.) Jeszcze nie prze­
brzmiały echa uroczystości
przekazania do eksploatacji
walcowni-slabingu w Hucie
im. Lenina, a robotnicy bu­
dowlani i monterzy Przedsię­
biorstwa Przemysłowego Bu­
dowy Huty im. Lenina zabie­
rają się ze zdwojoną energią
do wykonywania nowych
bardzo poważnych przedsię­
wzięć inwestycyjnych. Obe­
cnie trwają intensywne robo­
ty przy wznoszeniu budynku
hali walcowni taśm, któjy to

budynek rozciągnie się na

długości 600 m! Robotnicy
PPB HiL i przedsiębiorstw
podwykonawczych betonują
olbrzymie fundamenty w głę­
bokich wykopach. Na funda­
mentach tych sięgających
wgłąbzieminaok.8mumo­
cowane będą maszyny walco­
wnicze, które dadzą surowiec
dla produkcji rur w Hucie im.
Lenina oraz dla zakładu pro­
fili giętych w Bochni.

Dalsza rozbudowa Huty im.
Lenina pociąga za sobą ko­
nieczność rozwoju walcowni

zimnej. Zostaną tam zamon­
towane urządzenia typu Sę­
dzimira (walcarka 20-klatko-
wa), która dostarczy blach o

odpowiedniej grubości, po­
trzebnej dla produkcji karo­
serii „Polskiego Fiata”. Bry­
gady Przedsiębiorstwa Prze­
mysłowego Budowy Huty im.
Lenina rozpoczęły już tzw.

roboty przekładkowe. Co to
oznacza? Oznacza to, że nale­
ży odpowiednio zabezpieczyć
w hali walcowni zimnej wszy­
stkie przewody energetyczne,
połączenia komunikacyjne, by
bezpiecznie rozpocząć budowę
fundamentów pod nowe urzą­
dzenia walcownicze. Hala
.walcowni zimnej musi być
rozbudowana — pod koniec
bieżącego kwartału „Mosto­
stal” rozpoczyna montaż kon­
strukcji stalowej nowej czę­
ści hali. (J)

(Korespondencja z Wiednia)
W Wiedniu rozpoczęła o-

brady konferencja Narodów
Zjednoczonych na temat ba­
dania i pokojowego wykorzy­
stania przestrzeni kosmicznej.

Bierze w niej udział 500 de­
legatów z 70 krajów wśród
nich wielu najwybitniejszych
specjalistów w dziedzinie kos­
micznej. Na czele trzydziesto­
osobowej delegacji radzieckiej
stoi prof. A. Błagonrawow. W
skład jej wchodzi również
kosmonauta ppłk. A. Leonow.
Naukowcy radzieccy przedsta­
wią konferencji 27 referatów.
Delegacją amerykańską kie­
ruje dyrektor NASA — J.
Webb. Amerykanie przygoto­
wali 47 referatów. Wiedeńskiej
konferencji kosmicznej prze­
wodniczy austriacki minister
spraw zagranicznych dr Kurt
Waldheim, który piastuje fun­
kcję przewodniczącego komi­
sji pokojowego wykorzystania
przestrzeni kosmicznej ONZ.
Polskę reprezentuje czterooso­
bowa delegacja z profesorem
Stefanem Piotrowskim kie­
rownikiem zakładu astronomii
Polskiej Akademii Nauk. Pod­
stawowym celem konferencji

Jest przestudiowanie możliwo­
ści praktycznego zastosowania
dotychczasowych wyników
badań kosmosu również przez
państwa, które same badań
takich nie prowadzą.

W związku z konferencją o-

twarta została w pałacu tar-

wielkagowym w Wiedniu
wystawa pod nazwą „Zdoby­
cie kosmosu”. Mocarstwa kos­
miczne Związek Radziecki 1
Stany Zjednoczone prezentują
na niej swój dorobek w tej
dziedzinie. Związek Radziec­
ki pokazuje m. in. kabinę po-

Agencja AFP podała w go­
dzinach wieczornych, iż de­
legacja ZSRR przedstawiła na

konferencji propozycję powo­
łania do życia międzynarodo­
wej organizacji, której celem
byłoby utworzenie światowego
systemu sztucznych satelitów

Ziemi, przeznaczonych dla ce­
lów łączności.

Trybuna telewizyjna
o sprawach

gospodarczych
15 bm. o godzinie 20.05 na­

dana zostanie kolejna trybuna
telewizyjna poświęcona wę­
złowym problemom gospodar­
czym zawartym w tezach na

V Zjazd partii. Omówiony zo­
stanie dorobek gospodarczy w

okresie między IV a V Zjaz­
dem, a także podstawowe pro­
blemy wynikające z zadań na

najbliższe lata. W dyskusji u-

dział wezmą: — red. Jerzy Ja­
ruzelski, — dr Albin Płocica
— red. Maciej Słotwiński,
oraz red. Andrzej Żmuda.

Prz&d centralnymi uroczystościami

święta lotnictwa w Krakowie

„Maleńkie”, jak popular­
nie nazywano wśród lotni­
ków radzieckie „Jaki", wy­
startowany z przyfrontowego
lotniska z zadaniem osłony
grupy bombowców „IŁ-2”
Osłoną dowodził ppłk Taldy.
kin, podobnie jak por. Kita-
jew — dowódca Iłów, mistrz
nad mistrze w wyszukiwaniu
celów i świetnym opanowa­
niu prowadzenia maszyn. O-
baj byli przyjacielami pol­
skich lotników, obaj przeka­
zywali swe bogate doświąd.
czenia lotniczego rzemiosła.
Z takimi o wiele łatwiej la­
tać było na wroga.

Eskadra szła w równym
szyku, niewiele robiąc sobie
początkowo z silnego ognia
artylerii przeciwlotniczej.
Wtem szturmowiec Kitajewa
runął w dół. Nurkował
strzelając ze wszystkich dzia­
łek, co dawało wrażenie jak
gdyby samolot dowódcy sam

płonął. Wprawny pilot wy­
szedł z nurkowania i skrętem
bojowym nabrał wysokości,
aby powtórzyć atak. Zaraz
też „jaki", jastrzębim lotem

zwaliły się na punkty og­
niowe faszystów. Zasypały je
gradem pocisków otwierając
drogę szturmowcom. Kolum­
na niemieckich czołgów zo­
stała doszczętnie rozbita, a

polscy lotnicy to zadanie bo­
jowe wykonali bez strat.

Takimi zwycięstwami roz­
począł się szlak bojowy ludo.
wego lotnictwa, do którego
młodzi chłopcy na ogłoszony
apel garnęli się ze wszystkich
stron Związku Radzieckiego.
Mieli poza sobą niezwykle
krótki okres szkolenia. Ale
wtedy ttczono się
sób,

W pokojowych
szkolenie pilota
lat. Wojna skracała ten okres
do minimum, toteż w kilka
miesięcy od utworzenia zgru­
powania na lotnisku Grigo.
riewskoje kolo Riazania pol­
skie samoloty atakowały
wroga. Szczególnie intensy­
wnie pracowali piloci i me­
chanicy utworzonego tu 2
Pułku Nocnych Bombowców
„Kraków”. Przeciętnie w cią­
gu nocy wykonywano ponad
100 samolotolotów. Na przy­
kład tylko w nocy z 14 na

15 września 1944 r. 23 pol­
skie bombowce wykonały 125
samolotolotów w czasie 200
godzin, zrzucając 22 tony
bomb na stanowiska wroga.
Tą twardą pracą i zaciętoś.
cią otwierali sobie najkrót­
szą drogę do Polski, a póź­
niej do chlubnego udziału w

walkach o Warszawę, Mod­
lin dalej Pilę, Kołobrzeg, i
wreszcie brali udział w do­
biciu wroga w Berlinie.

Zmieniając wciąż lotniska
w miarę przesuwania się

frontu, polskie jednostki lo­
tnicze dotarły do brzegów Ła.
by, kończąc tam chlubnie
swój szlak bojowy. Po woj-

nie okryte chwałą oddziały
polskich pilotów wróciły do
kraju, a ich sztandary zdobią
najwyższe odznaczenia pań.
stwowe radzieckie i polskie.

Na tych tradycjach szkolą
się młodzi piloci, obywatele
wyrośli już w Polsce Ludo,
w ej. Corocznie lotnicze ostro­
gi zdobywają w pułku no­
szącym imię naszego miasta
nowi obrońcy polskiego nie­
ba. Silni są dziś nowocze­
snym sprzętem i przyjaźnią
z bratnimi armiami, Niektó.
rych mistrzów zobaczymy na

tle krakowskiego nieba, w

dniu 1 września kiedy to na

dawnym lotnisku w Czyży-
nach odbędą się centralne
uroczystości z okazji święta
Ludowego Lotnictwa Pol­
skiego, przypadającego w 50
rocznicę utworzenia polskich
sił powietrznych i 25-lecia O-
drodzonego Wojska Polskie,
go.

Nie będzie to jedyny
związek tych żołnierzy z na­
szym miastem. Lotnicy u-

trzymują z władzami zie­
mi krakowskiej już od
dawna kontakty. W 29-lecie
istnienia bawiła u lotników
krakowska delegacja, a okry­
ty w bojach sztandar jedno­
stki udekorowany został Zło.
tą Odznaką Miasta Krakowa.

(mar)*

Te zdjęcia należą już do
historii. pierwsze z nich
przedstawia początki II Puł­
ku Nocnych Bombowców
„Kraków". Jest to personel
techniczny tego pułku bazu­
jący na przyfrontowym lot­
nisku w kwietniu 1945 r. Byó
może ktoś znajdujący się na

tej fotografii pamięta te cza­
szy, prosimy, by poro,
zumiał się z naszą re­
dakcją.

Z okazji 20-lecia jednost­
ki sztandar jej dekoro­
wał Złotą Odznaką przewod­
niczący Prezydium BN m.

Krakowa tow. Z. Skolicki.

Fot.: P. MARCISZ

w dwójna-

warunkacn
trwa parę

z aw-Na zdjęciu: eksponaty maszyny rolnicze budzą
sze zainteresowanie rolników

Wkrótce ruszy
dożynkowy korowód

W nadchodzącą niedzielę,
18 bm., w Sledziejowicach, w

powiecie krakowskim ruszy
przy dźwiękach ludowej kape­
li, przy wtórze tradycyjnej
pieśni barwny korowód do­
żynkowy.

Święto plonów — prazwy-
czaj nigdy nie pomijany przez
rolników, kultywowany jest
w Polsce Ludowej ze szcze­
gólną pieczołowitością. Obok
akcentów tradycyjnych i re­
gionalnych — uroczystości te

są doskonałą okazją dla wy­
eksponowania dorobku naj­
lepszych gospodarzy, przedsię­
biorstw rolniczych lub zakła­
dów świadczących rolnictwu
usługi.

Rejonowe dożynki 18 bm. I

wystawa w Sledziejowicach bę­
dą pierwszą z tych imprez w

Krakowskiem. Nadano im zresz­
tą rangę wojewódzką. Zainau­
gurują cykl podobnych uroczy­
stości w 197 wsiach naszego wo­
jewództwa.

W powiecie krakowskim prze­
widziano 14 wystaw i jeden po­
kaz hodowlany w Krzęcinie.
Wystawy eksponowane będą od
18 bm. do 15 września w Sle­
dziejowicach, Krzęcinie, Koźmi-
cach Wielkich, Kościelnikach,
Biskupicach, Lubożycy, Mogila­
nach, Wielkiej Wsi, Strzyglicach,
Korzkwi, Zastowic, Mnikowie,
Czernichowie i Maslomiącej. Or­
ganizatorami obok gromadzkich

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Krakowscy studenci

w Nowosybirsku
(Inf. wł.) Krakowscy stu­

denci utrzymują stałe kontakty
z ośrodkiem akademickim wie­
lu miast Europy m. in. Kijo­
wem, Helsinkami, Padwą, Bo­
lonią, Zagrzebiem, Pragą. W

tym roku podpisano umowę o

wymianie doświadczeń nauko­
wych i kulturalnych ze studen­
tami z Nowosybirska. I właśnie
w związku z tą umową wyje­
chała wczoraj do Nowosybirska
12-osobowa delegacja krakow­
skich studentów. W drodze do
Nowosybirska delegacja zwiedzi
Moskwę, Irkuck, jezioro Bajkał.

Podczas 20-dniowego pobytu
krakowscy studenci zapoznają
się z pracą tamtejszych organi­
zacji młodzieżowych i placó­
wek naukowych. Warto zazna­
czyć że w ramach podpisanej
umowy nasi studenci brali już
udział w konferencji fizyków
organizowanej w Nowosybir­
sku,, a jesienią wyjadą tam

„Słowianki”.
(ans)

Prowokacje USA w Korei
MOSKWA (PAP)

Agencja TASS informuje,
że siły zbrojne Stanów Zje­
dnoczonych w Azji południo­
wo-wschodniej kontynuują
prowokacje przeciwko Ko­
reańskiej Republice Ludowo-
Demokratycznej w rejonie
strefy zdemilitaryzowanej .

Informacje na ten temat

złożył przewodniczący delega­
cji północno-koreańskiej na

posiedzeniu sekretarzy woj-

skowej komisji rozejmowej w

Korei, która odbyła się we

wtorek w Panmundżonie.
Z napływających informacji

wynika, że Stanom Zjednoczo­
nym przedłożono zdecydowa­
ny protest dotyczący stałej
koncentracji wielkiej liczby
wojsk i ciężkiego uzbrojenia
w strefie zdemilitaryzowanej.
W rejonie tym często docho­
dzi do wymiany strzałów, a

odpowiedzialność za to pono­
szą USA.

Przyjacielskie spotkanie

Od 9 bm. w Krakowie prze­
bywa grupa studentów wy­
działu prawa uniwersytetu w

Sofii (Bułgaria), pod przewod­
nictwem doc. Borysa Janow­
skiego.

W dniu wczorajszym goście
złożyli wizytę w Prezydium
WRN, gdzie byli przyjmowani
przez sekretarza mgr M. Bu-
dziwojskiego. (Iw)

Zajścia na łle rasowym
w Chicago

WASZYNGTON (PAP)
Agencja AP informuje, że

we wtorek późnym wieczorem
doszło w Chicago do nowych
zajść na tle rasowym.

W SKRÓCIE

miast i 200

żołnierzy, którzy nie
z przepustek. Opu-
swoje oddziały w

przejęcia
juntę wojskową.
WTOREK powrócił do

jeszcze jeden człowiek

zatrzyma
Będzie to

prezydenta
Grecji od

tam władzy

w argentyń-
samochodo-

w Kor-

ZAPROSZENIE Cen­
tralnej Rady Związków Za­
wodowych Czechosłowacji od­
leciała w środę do Pragi de­
legacja radzieckich związków
zawodowych.

ROZMOWY nigeryjsko-bia-
frańskie nie zostały przerwa­
ne. Przeniosły się one do pa­
łacu cesarza Haile Selassie.
Cesarz Etiopii nadal przewod­
niczy tym rozmowom.

ARCYBISKUP Makarios,
który w najbliższy poniedzia­
łek rozpoczyna tournee po
krajach skandynawskich, w

drodze powrotnej
się w Atenach,
pierwsza wizyta
Cypru w stolicy
czasu

przez
WE

pracy
z przeszczepionym sercem, 54-
letni Louis Fierro, sprzedaw­
ca samochodów. Był on ope­
rowany 22 maja br.

W PERU znacjonaiizowano
wielkie złoża naftowe eksploa­
towane przez 44 łata przez a-

merykańskie towarzystwo naf­
towe International Petro­
leum Company.

POLICJA japońska na proś­
bę wojskowej żandarmerii a-

merykańskiej ogłosiła we wto­
rek poszukiwania 6 amery­
kańskich
powrócili
ścili oni
lipcu br.

4 MŁODYCH alpinistów pa­
ryskich w wieku od 19 do 24
lat spadło w przepaść ze

szczytu Bionnassay w masy­
wie Mont Blanc. Prawdopo­
dobnie wszyscy ponieśli
śmierć. Z powodu złych wa-

runków atmosferycznych ak­
cja poszukiwawcza przy po­
mocy śmigłowców nie dała
rezultatów.

Z BIRMY nadchodzą wia­
domości o wystąpieniu z brze­
gów wielu rzek. W ciągu o-

statnich kilku dni trzeba by­
ło ewakuować 36 tys. osób.
Wody zalały 20
wiosek.

WE
skich
wych
dobie

nej demonstracji robotników.

WTOREK
zakładach
„Ika-Renaułt’
doszło do nowej, potęż-

Przeciwko demonstrantom po­
licja użyła gazów łzawią­
cych.

400 MIESZKAŃCÓW miej­
scowości El Salto w Nikara­
gui poniosło prawdopodobnie
śmierć wskutek przerwania
tamy na rzece Bambana. Ka­
tastrofa ta została spowodo­
wana wezbraniem wód w rze­
ce wywołanym ulewnymi
deszczami.

WE WTOREK w Belgii w

rejonie La Louviere„ położo­
nym 32 km na wschód od
miasta Mons, wystąpiły trzy
krótkie wstrząsy podziemne.
Runęły setki kominów. We­
dług opinii miejscowych władz
nikt nie został ranny.

11 SIERPNIA Bli. liczba
mieszkańców stolicy Hiszpa­
nii osiągnęła 3 miliony. Przed
dziewięciu laty Madryt miał
dwa miliony mieszkańców.

POLICJA na całym świecie

prowadzi poszukiwania sze­
fa międzynarodowego gangu
przemytników złota i diamen­
tów, którego sieć rozciąga się
od Amsterdamu do Hongkon­
gu. Szefem gangu jest jak
sądzi policja szwajcarska, o-

sobnik w średnim wieku, po­
dający się za angielskiego han­
dlarza dziełami sztuki.

•i Hotele pękajq w szwach ® Więcej turystów

z zagranicy ® Szturm na Wawel

Ponad milion turystów
zwiedziło Kraków

(Inf. wł.) Kraków Mekką
turystów! Słuszność tego
stwierdzenia staje się najle­
piej widoczna właśnie w o-

kresie miesięcy letnich, kie­
dy to podwawelski gród prze­
żywa istną inwazję gości za­
równo krajowych, jak i za­
granicznych. Choć minął do­
piero półmętek tegorocznego
sezonu miasto odwiedziło już
ponad milion turystów!

Z obserwacji biur podróży
wynika, że ilość turystów kra­
jowych utrzymuje się mniej
więcej na poziomie roku ubie­
głego, widać natomiast wyr-
ny wzrost turystyki zagrani­
cznej. Szczególnie dużo jest
w tym roku turystów indy­
widualnych z krajów demo­
kracji ludowej (prym wiodą
Węgrzy, Czesi, Rosjanie, Ju­
gosłowianie), z krajów kapi­
talistycznych najwięcej przy­
jeżdża Włochów, Francuzów,
Anglików, no i turystów ze

Skandynawii) poważnym u-

dogodnieniem dla tych ostat­
nich jest uruchomienie stałe­
go połączenia promem ze

Świnoujściem. Jak zawsze w

okresie wakacji przyjeżdżają
do kraju duże grupy polonijne
z Kanady i USA (bardzo licz­

ne, przeważnie ponad 100-O-
sobowe), które nigdy nie o-

mijają naszego miasta.
Krakowskie hotele prawie

stale narzekają na nadkom­
plet gości. Sytuację ratują
więc otwarte na okres waka­
cji Międzynarodowy Studen­
cki Hotel „Aimatur” w Mia­
steczku Studenckim (dyspo­
nujący 900 miejscami) i drugi
Hotel Studencki „Żaczek” (120
miejsc), no i oczywiście kwa­
tery prywatne.

Nie będzie w tym ani sło­
wa przesady jeśli powiemy, że
niemal wszyscy turyści są
Krakowem zachwyceni. O-
czywiście myślimy o zabyt­
kach i niepowtarzalnym uro­
ku miasta, bo co do innych
dziedzin — gastronomii, in­
formacji, wydawnictw o Kra­
kowie — goście mają sporo
zastrzeżeń. Brak np. prze­
wodników w językach obcych
obsługa w restauracjach cią­
gle kuleje.

Oczywiście najczęściej zwie­
dzanym obiektem jest Wawel.
W lipcu br. przez Zamek Wa­
welski przewinęło się ponad
200 tys. turystów w tym ok.
40 tys. gości zagranicznych.

(ans)

Wczoraj w województwie

dziś — poczętek akcji w Krakowie

Szczepienie przeciwko
chorobie Heineao-Medina

(INF. WŁ.) Wczoraj w naszym
województwie rozpoczęła się a-

kcja szczepień przeciwko cho-
Tobie Heinego-Medina. O rozma-

wę na ten temat poprosiliśmy
kier. Oddziału Szczepień i Zwal­
czania Chorób Zakaźnych Woj.
Stacji Sanitarno-Epidemiologicz­
nej w Krakowie dr Alicję Koź­
mińską, która kieruje akcją.

— Przewidujemy — mówi dr
Koźmińska — zaszczepienie ok.
750 tys. dzieci i młodzieży, li­
cząc przybyszów z innych woje­
wództw, przebywających w

Krakowskiem na obozach i ko­
loniach letnich. Szczepieniami
są objęte dzieci, które ukończy­
ły 2 .miesiące życia do 15 lat.
Wszystkie ośrodki zostały odpo­
wiednio przygotowane i zaopa­
trzone. Wydział Zdrowia WRN
wspólnie z naszą stacją zadbał
o przeszkolenie personelu i za­
pewnienie odpowiedniej liczby
pracowników, tak by akcja mo­
gła przebiegać sprawnie i ter­
minowo. Trwać będzie ona do
20 sierpnia włącznie.

Zalecenie dla rodziców? Na­
leży bezwarunkowo szczepić
wszystkie dzieci, ograniczająo
zwolnienia do wypadków wy­
jątkowych, o których decyduje
lekarz. W dniu szczepienia dzie­
cko przynajmniej pół godziny
przed i pół godziny po zabiegu
nie powinno otrzymywać żad­
nego posiłku. W dniu tym wska­
zane jest również ograniczenie
wszelkich okazji do zmęczenia
dziecka, które nie powinno się
opalać, zbyt dużo biegać itp.
Zalecenie generalne zarówno w

okresie szczepień jak też na co

dzień — stosować maksymalną
higienę! Ponieważ wiele dzieci
przebywa zdała od swych do­
mów rodzinnych — informuję,
że przy szczepieniu nie jest ko­
nieczna „Książeczka zdrowia
dziecka”. Wszystkie ośrodki do-
konywujące szczepień, zostały
zaopatrzone w wystarczającą
ilość druków, potrzebnych do
wydawania zaświadczeń o do­
kopanym szczepieniu.

Natomiast w samym Krako­
wie — jak informuje kier. Dzia­
łu Epidemiologicznego Stacji
Sanitarno-Epidemiologicznej m.

Krakowa dr Aldona Górecka —

akcja szczepień rozpoczyna się
dzisiaj i powinna objąć ok. 80
tys. dzieci. Wszystkie przygoto­
wania zostały dopięte na przy­
słowiowy ostatni guzik. Akcja
trwać będzie do 17 bm. włącz­
nie w godzinach 9—18. Szcze­
pień dokonują wszystkie porad­
nie dziecka zdrowego w mieście.

Należy ponadto dodać, że we­
dług uzyskanych przez nas in­
formacji — poczynając od po­
czątku br., ani w Krakowie,
ani w województwie nie zano­
towano żadnego zachorowania,
wywołanego typem III wirusa
Polio, przeciwko któremu pro­
wadzi się szczepienia. Nie zna­
czy to wcale, że akcję można
potraktować „ulgowo”. Wprost
przeciwnie — w interesie swo­
ich pociech 1 swoim własnym
wszyscy rodzice powinni dopeł­
nić obowiązku szczepienia, któ­
re ma na celu zdrowie dzieci.

(zg)

•CGODA Jak podaje PIHM — słabe układy wyżowe
zalegają nad Europą południowo-wschodnią
i częściowo wschodnią. Pozostałe obszary Eu­
ropy są pod wpływem niżów.

W dniu 15 bm. we wschodniej części kraju
przewidziane jest zachmurzenie niewielkie
lub umiarkowane, stopniowo wzrastające do
dużego. Na pozostałym obszarze zachmurze­
nie umiarkowane lub duże, z opadami prze­
ważnie o charakterze przelotnym i lokalnymi
burzami, postępującymi ku wschodowi.
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Posiedzenie Prezydium KC KPCz

Nie można tolerować
naruszania praw i porządku

PRAGA (PAP)
Przygotowania do nadzwy­

czajnego XIV Zjazdu Komu­
nistycznej Partii Czechosłowa­
cji były głównym tematem

wtorkowego posiedzenia Pre­
zydium KC KPCz.

Następnie Prezydium KC
KPCz omówiło poczynania
pewnych grup w Pradze w

ostatnich dniach. Poczynania
te w wielu wypadkach spot­
kały się z potępieniem. Do

grup dyskutujących obywateli
na ulicach praskich przyłącza­
ły się elementy, które swymi
chuligańskimi czynami, naru­
szały nocny spokój. Dołączały
się one do dyskutujących oby­
wateli pod pretekstem konty­
nuowania dyskusji.

Nasze społeczeństwo —

stwierdza komunikat ogłoszo-

W»duchu Bratysławy*
„Rude Pravo" o wynikach spotkania

w Karłowych Warach
PRAGA (PAP)

W „Rudym Pranie” z 14 bm.
ukazał się komentarz I. Szet-
lika pt. „W duchu Bratysła­
wy”, poświęcony ocenie roz­
mów w Karłowych Warach.
Autor stwierdza, że cechował
je nowy duch, który nazywa
„duchem Bratysławy" i okre­
śla jako nową jakość w sto­
sunkach między partiami ko­
munistycznymi i robotniczy­
mi: „z jednej strony uznanie
prawa (już nie tylko deklaro­
wane, ale faktyczne, w prak­
tyce politycznej), a także__ obo­
wiązku każdej partii rozwija­
nia swojej polityki w zgodzie
z wewnętrznymi potrzebami
swoich krajów, a więc autono­
miczne, a równocześnie respe­
ktowania wspólnych intere­
sów internacjonalistycznych,
współdziałania partii komuni­
stycznych i krajów socjalisty­
cznych przy uznawaniu od­
rębności ich działania”.

Szetlik przypomina warun­
ki budownictwa socjalizmu w

NRD, różniące się od warun­
ków w CSRS i zwraca uwagę,

Platforma wyborcza
demokratów w USA

WASZYNGTON (PAP)
W nadchodzący poniedzia­

łek 19 bm. komisja pod prze­
wodnictwem kongresmana
Boggsa mająca zredagować
tzw. platformę wyborczą par­
tii demokratycznej zbierze się
w Waszyngtonie.

W chwili obecnej panuje o-

pinia, że stanowiska Nixona 1

Humphrey’a wobec podstawo­
wych kwestii polityki zagra­
nicznej (a więc i wojny wiet­
namskiej) są niemal identycz­
ne. Komentator „Washington
Ewening Star” Crosby Noyes
pisze, że „Jeśli wybory w 1968

4-brygadowy system pracy
— wielka zdobycz hutników

WARSZAWA (PAP)
Komitet Ekonomiczny Rady

Ministrów podjął ostatnio u-

chwałę przewidującą rozsze­
rzenie 4-brygadowego systemu
pracy na 11 następnych wal­
cowniach w hutach żelaza i
stali. Uchwała stanowi ważny
krok na drodze do skracania
czasu pracy w polskim przemy­
śle, co zostało silnie zaakcento­
wane w tezach KC PZPR na V

Zjazd Partii. Tezy przewidują
znaczne rozszerzenie tej no­
wej organizacji pracy na

branże i wydziały, w których
występuje ruch ciągły (nie­
przerwana praca przez całą
dobę) i trudne warunki pra­
cy. Dotyczy to zarówno nie­
których dalszych wydziałów
hutniczych, kuźni i odlewni,
jak również niektórych dzia­
łów przemysłu: chemicznego,
celulozowo-papierniczego i in.

Hutnicy, którzy pierwsi
wprowadzili system 4-bryga­
dowy i których doświadczenia
są obecnie wzorem dla innych
przemysłów, uważają ten sy­
stem za swą największą zdo­
bycz w dziedzinie poprawy
warunków •' skracania czasu

pracy w ciągu ostatniego 10-
Tecia. Dzięki niemu bowiem
zanika stopniowo hutnicza
praca „W świątek i piątek”.
Hutnicy otrzymali możność
wypoczynku i regeneracji sił.
Znajdują teraz czas na życie
rodzinne,- podnoszenie kwali­
fikacji zawodowych, możli­
wość korzystania z rozrywek
kulturalnych itp.

4-brygadowa organizacja
polega na wprowadzeniu 4

ny po posiedzeniu KC KPCz
— stwarza możliwości pełnej
realizacji najróżnorodniej­
szych form inicjatywy społecz­
nej i udziału obywateli w ży­
ciu politycznym. Nie może ono

jednak tolerować naruszania
praw 1 zakłócania porządku
publicznego. W sytuacjach,
które powstają w wyniku ta­
kich poczynań grup nieodpo­
wiedzialnych osób, może ła­
two dojść do politycznej pro­
wokacji, co w swych następ­
stwach mogłoby stworzyć za­
grożenie dla wyników i dalszej
realizacji nowej polityki par­
tii. Prezydium KC KPCz od­
rzuca również nieuzasadnione

wypady na milicję ludową,
która stanowi składową część
systemu obronnego Republiki
Czechosłowacji i jedną z gwa-

z punktu widzenia
to zupełnie zrozu-

Bratysławy” (który
się także w Karlo-

ie NRD, która przez cały czas

znajdowała się i znajduje pod
przybierającym różne formy
naciskiem ze strony Niemiec
zachodnich, nie przyjmujących
do wiadomości jej istnienia

jako pełnoprawnego organi­
zmu państwowego „jest bar­
dzo wrażliwa na wszystko, co

przychodzi z tej drugiej, za­
chodniej części Niemiec" i u-

waża, że
NRD jest
miałe.

„Duch
sprawdził
wych Warach) oznacza, że
przy istnieniu różnic bierze się
za punkt wyjścia to, co łączy.
W wypadku KPCz i SED,
wzgędnie CSRS i NRD ele­
mentów takich jest wiele. W
Karłowych Warach dyskuto­
wano właśnie o tych spra­
wach. Chodzi o rozwój współ­
pracy, rozszerzenie pola poro­
zumienia w gospodarce i po­
lityce — iw ten sposób, przez
te „kanały", umacnianie jed­
ności ruchu komunistyczne­
go — stwierdza Szetlik.

roku sprowadza się do rywa­
lizacji między Nixonem a

Humphrey’em to przynajmniej
jeśli chodzi o politykę zagra­
niczną nie bardzo będzie w

czym wybierać. Te różnice,
które do niedawna istniały,
zostały w praktyce zatarte

podczas republikańskiej kon­
wencji w Miami. W pogoni
za nominacją Nixon dokonał
zwrotu wobec szeregu proble­
mów międzynarodowych a

każdy z tych zwrotów przy­
bliżył go do stanowiska jakie
zajmie prawdopodobnie demo­
kratyczny kandydat na prezy­
denta.

ES

zamiast 3 brygad przy równo­
czesnym zachowaniu 3-zmia-
nowego systemu pracy. Każ­
da brygada, po przepracowa­
niu 4 dni (po 8 godzin dzien­
nie), otrzymuje 48 godzin wol­
nych od pracy, co daje jej 7
dni wolnych w ciągu miesiąca.
Czas pracy jednego robotnika
w nowym systemie wynosi
średnio 43 godz. tygodniowo,
a 182 godz. miesięcznie (w
starym systemie pracowano w

hutach 230—250 godz. miesię­
cznie). Trzeba podkreślić, że
przechodzenie z jednej zmiany
na drugą i korzystanie z ko­
lejnych dwóch dni wolnych od
pracy obejmuje każdorazowo
pełną obsadę brygady, łącznie
z jej bezpośrednim dozorem
technicznym. Ma to przy ze­
społowym charakterze pracy
w hutnictwie zasadnicze zna­
czenie i stanowi jeden z pod­
stawowych wymogów organi­
zacyjnych.

W hutnictwie żelaza i stali,
gdzie prace nad wprowadze­
niem systemu 4-brygadowego
zapoczątkowano w 1961 r., ob-,
jęto nim już 116 wydziałów
produkcyjnych, w tym 18 sta­
lowni, 17 koksowni, 7 spiekalń,
11 wydziałów wielkopieco­
wych i ponad 40 walcowni.
Zatrudniają one blisko 47 tys.
osób, co stanowi 66 proc, pra­
cowników hutnictwa, zatrud­
nionych w ruchu ciągłym i

prawie 34 proc, ogółu robotni­
ków grupy przemysłowej. W
hutnictwie metali kolorowych,
gdzie prace nad wprowadze­
niem nowego systemu rozpo­
częto później, bo w 1964 ro­
ku, 4-brygadową organizację

wprowadzoną w 12 wydzia­
łach zatrudniających ok. 2,2
tys. osób. Przed rokiem zakoń­
czono również wprowadzanie
„4-brygadówki"w przemyśle
cementowym, obejmując nią
w 19 cementowniach ok. 8 tys.
robotników zatrudnionych
bezpośrednio w produkcji.

4-brygadowy system pracy
przyniósł hutnictwu duże ko­
rzyści i przyczynił się w dużej
mierze do wzrostu produkcji
i poprawy wskaźników techni­
czno-ekonomicznych. Zmniej­
szyła się liczba wypadków,
podniosła dyscyplina pracy.
Przejawem tego jest spadek
absencji w tym przemyśle.
Uregulowanie czasu pracy
uatrakcyjniło zawód hutniczy.

Zapowiedziane w tezach na

V Zjazd Partii rozszerzenie
4-brygadowego systemu pracy
spotkało się w hutnictwie z

ogromnym zadowoleniem, co

znajduje wyraz W dyskusji
przedzjazdowej. Opracowuje
się już perspektywy rozsze­
rzenia tego systemu w tym
przemyśle. W tym celu — jak
wynika z informacji udzielo­
nych przedstawicielowi PAP

przez przewodniczącego Żarz.
Gł. Zw. Zaw. Hutników —

Józefa Kieszczyńskiego i jego
zastępcę Antoniego Daniela —

powołano już specjalny zespół
złożony z przedstawicieli
trzech zjednoczeń (hutnictwa
żelaza i stali, metali nieżelaz­
nych i przemysłu materiałów
ogniotrwałych) i przedstawi­
cieli związku.

— Dążymy do tego —

stwierdził J. Kieszczyński —

ranęji socjalistycznego cha­
rakteru procesu odrodzenia w

społeczeństwie CSRS.

Prezydium KC KPCz omó­
wiło także sprawozdanie do­
tyczące sytuacji, jaka wytwo­
rzyła się wokół listu 99 robot­
ników zakładów „Praga” oraz

ich krewnych. Prezydium je­
dnomyślnie odrzuca i potępia
niedemokratyczne formy kam­
panii, którą rozwinięto wokół

tego listu. Prezydium uważa
za niedopuszczalne, aby wobec
autorów tego listu oraz osób
które go podpisały podjęto ja­
kiekolwiek kroki, które mo­
głyby wyrządzić im krzywdę.

Przypominamy, że list 99
robotników zakładów „Pra­
ga” skierowany był do redak­
cji „Prawdy” i zawierał kry­
tykę przejawów rewizjonizmu.

zażądały od
anulowania
podwyższe-
zarobków i

zatrudnle-

Robotnicy Barcelony
żqdajq

zaprzestania represji
PARYŻ (PAP)

Komisje robotnicze Barce­
lony opublikowały oświadcze­
nie, wzywające do położenia
kresu prześladowaniom i re­
presjom skierowanym prze­
ciwko robotnikom. Jak donosi
agencja UPI robotnicze ko­
misje Barcelony
przedsiębiorców
zamrożenia płac,
nia minimalnych
zagwarantowania
nia. Komisje żądają przyjęcia
z powrotem do pracy wszyst­
kich robotników zwolnionych
i następnie szykanowanych za

działalność w związkach za­
wodowych, przyznania prawa
do strajków i do utworzenia
demokratycznych i niezależ­
nych związków zawodowych.

Komisja do badania sprawy
zamachów w USA

rozpoczyna pracę
WASZYNGTON (PAP)

Podano tutaj do wiadomoś­
ci, że powołana w kilka dni
po zamordowaniu senatora

Kennedyego rządowa komi­
sja, która ma zbadać przyczy­
ny zamachów politycznych w

USA i środki zapobiegania im,
rozpocznie swoją pracę 11
września. Będzie ona w cią­
gu 6 tygodni przesłuchiwać
różne osoby m. in. w celu
wyjaśnienia okoliczności za­
mordowania senatora Kenne­
dyego.

Wzrost zachorowań •

na raka gardła
W roku ubiegłym wypalono

na Węgrzech dwukrotnie wię­
cej papierosów, niż w roku 1952.
W ciągu tego czasu, jak wyka­
zuje statystyka, podwoiła- się
liczba zachorowań na raka gar­
dła. Lekarze przypisują ten zna­
czny wzrost zachorowań nad­
używaniu nikotyny. Wydano
zarządzenia profilaktyczne, zo­
bowiązując zakłady pracy do
kierowania osób, które palą pa­
pierosy i ukończyły 40 lat na

badania lekarskie, zwłaszcza je­
żeli występują u nich objawy
chrypki oraz jakiekolwiek in­
ne dolegliwości, związane z gar­
dłem.

Prowokacja
NPD-owców

w Berlinie Zachodnim
BERLIN (PAP)

Neofaszystowska partia na-

rodowo-demokratyczna zorga­
nizowała w Berlinie Zachod­
nim prowokacyjną demon­
strację na głównej arterii tej
części Berlina, Kurfuersten-
damm. Była to z góry zapla­
nowana heca wymierzona
przeciwko NRD i innym kra­
jom socjalistycznym. Parada
neohitlerowców wywołała o-

burzenie trzeźwo myślących
mieszkańców Berlina zachod­
niego: „Naziści wynoście się
z Berlina zachodniego”, „Ka­
nalie faszystowskie” — oto

okrzyki przeciwników neofa-
szyzmu, którzy zebrali się na

tejże ulicy. Neohitlerowcy
sprowokowali zajścia. Inter­
weniowała policja.

O

Co sqdzq
Francuzi

de Gaulle’u
PARYŻ (PAP)

Jak podaje wtorkowy dzien­
nik popołudniowy „Paris —

Presse”, francuski instytut
badania opinii publicznej
przeprowadził w dniach 29
lipca — 6 sierpnia ankietę na

temat popularności gen.
de Gaulle’a jako prezydenta.
W odpowiedzi 52 proc, zapy­
tanych wyraziło zadowolenie
z de Gaulle’a, 33 proc, dało
odpowiedź negatywną, a 15
proc, nie dało odpowiedzi.

Studenci kubańscy
ha wakacjach w kraju

HAWANA (PAP)
AFP podaje z Hawany, że

około 230 studentów kubań­
skich, zagranicznych stypen­
dystów w różnych krajach
Europy wschodniej, jak ZSRR,
Czechosłowacja, Polska, Wę­
gry, NRD i Bułgaria przybyło
w poniedziałek do Hawany na

pokładzie statku „Russie”, aby
spędzić tam wakacje.

Kilka tygodni temu pierw­
sza grupa młodych stypendy­
stów zagranicznych w liczbie

500 osób przybyła już do Ha­
wany bądź w celu spędzenia
tam wakacji, bądź pracy -w

produkcji.

Dyskusja przedzjazdowa
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

Andrychowskich Zakładów
Przemysłu Bawełnianego zo­
bowiązała się dodatkowo do­
konać dalszych oszczędności w

zużyciu surowca oraz innych
materiałów. Łączna wartość
tych oszczędności wyniesie
blisko 1 min zł.

♦
O całkowitym wykonaniu

i przekroczeniu przedzjazdó-
wych zobowiązań zameldowa­
ła załoga Miejskiego Przed­
siębiorstwa Energetyki Ciepl­
nej. Zamiast 530 tys. zł zade­
klarowanych początkowo, u-

zyskano 647 tys. zł dodatko­
wej wartości. Dowiadujemy
się także, że pracownicy

aby do 1973 r. objąć 4-bryga­
dową organizacją pracy wszy­
stkie wydziały i stanowiska
hutnicze, pracujące w ruchu
ciągłym. Postulujemy przede
Wszystkim rozszerzenie 4-bry­
gadowego systemu na trans­
port kolejowy w hutach. Pra­
cuje on w znacznie gorszych
warunkach niż transport ko­
lejowy PKP (ciasne huty, wy­
sokie temperatury, duże zapy­
lenie), a liczba wypadków
przy pracy wzrasta. Zamierza­
my też stopniowo obejmować
tym systemem odlewnie, kuź­
nie, dolomitownie, a w hutni­
ctwie kolorowym — huty cyn­
ku, piece rafinacyjne, piec
szybowy w hucie w Miastecz­
ku Śląskim i inne wydziały.
Wprowadzenie 4-brygadowego
systemu pracy stawia przed
Związkiem Zawodowym Hut­
ników, a przede wszystkim ra­
dami zakładowymi ważne za­
danie właściwej organizacji
wolnego od pracy czasu hutni­
ków.

*

Jak informuje nas prze­
wodniczący Rady Zakładowej
Huty im. Lenina Jan Stefa­
nik, huta nasza dysponuje do­
mem wczasowym w Zakopa­
nem na 80 miejsc, 200 miej­
scami w Bartkowie k. Rożno­
wa, domem na 100 miejsc w

Sromowcach Niżnych. Rada
Zakładowa organizuje różne
wycieczki, wczasy niedzielne,
imprezy sportowe i turysty­
czne. Hutnicy krakowscy bu­
dują nowe domy wczasowe w

Zakopanem i Muszynie, ośro­
dek wypoczynkowy w Kabin­
kach.

Kolejne spotkanie w Paryżu

Dowództwo wojsk USA
spodziewa się

nowej ofensywy partyzantów
dą strefy — na południe od
17 równoleżnika, płaskowyżu
centralnego oraz Sajgonu. Jed­
nocześnie partyzanci podejmą
ofensywę z zachodu od gra­
nicy Kambodży.

W Sajgonle trwa nadal ter­
ror. Policja sajgońska prze­
prowadza masowe, aresztowa­
nia wszystkich „podejrzanych”
osób. Rzecznik policji saj-
gońskiej poinformował kore-

Jak podają agencje zachód- spondenta Reutera o zamachu
nie siły narodowo-wyzwoleń­
cze atakowały we wtorek po­
zycje wojsk amerykańsko-so-

juszniczych w rejonie pier­
ścienia obronnego Sajgonu.
Walki toczyły się w odległości
30 km na południe od Sajgo­
nu. Rzecznik amerykański za­
komunikował, że zdaniem do­
wództwa wojsk USA są to

operacje taktyczno-rozpozna-
wcze mające na celu przygo­
towywanie nowej ofensywy.
Ofensywa taka miałaby się
wkrótce rozpocząć jednocze­
śnie w kilku punktach Wiet­
namu południowego. Amery­
kanie spodziewają się, że

głównymi terenami walk bę-

PARYŻ (PAP)
W środę rano o godz. 10.30

rozpoczęło się 17 posiedzenie
w oficjalnych rozmowach
amerykańsko - północnowiet-
namskich w ośrodku konfe­
rencji międzynarodowych w

Paryżu. Specjalny doradca
szefa delegacji DRW, Le Duc
Tho, nie bierze udziału w po­
siedzeniu.

PARYŻ (PAP)

Konferencja przywódców
murzyńskich w USA

NOWY JORK (PAP)
W Memphis w stanie Te-

nessee rozpoczęła się dorocz­
na konwencja działaczy ruchu
murzyńskiego tzw. konferen­
cji kierownictwa południowo-
ćhrześcljańskiego. W roku
bież, konwencję zwołano do
Memphis, gdzie 4 miesiące te­
mu z ręki rasistów zginął
przywódca tego ruchu, dr
Martin Luther King,

Po jego śmierci kierownic­
two ruchem objął inny du­
chowny murzyński Ralph
Abernathy. Zamieszkał on w

tym samym motelu, w którym
przebywał King w dniu 4
kwietnia.

Abernathy wygłosi przemó­
wienie na wielkim wiecu, któ­
ry ma być zorganizowany w

piątek wieczorem. W Memp-

MPEC przekazali na Fundusz
Budowy Centrum Zdrowia
Dziecka 5 tys. zł.

OGRODNICY I SADOWNICY
O SWOICH SPRAWACH

Godne uwagi wnioski padły
w czasie dyskusji przedzjazdo-
wej w Spółdzielni Ogrodniczej
„Ziemi Krakowskiej”. Przede
wszystkim postulowano, aby
jeszcze bardziej zacieśnić
współpracę służby agrotech­
nicznej z aktywem rolnym
GRN, zapewnić ogrodnikom
zaopatrzenie w odpowiednie
sadzonki oraz zagwarantować
odbiór kontraktowanych wa­
rzyw i owoców.

Inną sprawą w tej dyskusji
był problem budowy maga­
zynów z odpowiednimi urzą­
dzeniami chłodniczymi. Dwa
takie magazyny, które będą
posiadały chłodnie są budo­
wane już w Zegartowicach I
w Dojazdowie w powiecie kra­
kowskim. (cm)

Wkrótce dożynki
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

zespołów koordynacyjnych iąt
Powiatowy Komitet Koordyna­
cyjny oraz Biuro Rolne KP
PZPR w Krakowie.

Już dzisiaj w początkowej
fazie zainteresowanie rolni­
ków wystawami jest znaczne
— szczególnie tych najlep­
szych, których owoce całorocz­
nej a troskliwej gospodarki
zasługują na uwagę sąsiadów.
Chęć pokazania własnego do­
robku i duma z niego są zre-

STEFANOWI
ŁOTOĆKIEMU

■erdeczne wyrazy
współczucia

z powodu śmierci ŻONY —-

składają
RADA i ZARZĄD
Spółdzielni Pracy

„Elektrometal”
oraz WSPÓŁPRACOWNICY

Dnia 13 sierpnia 1968 r.

zmarł nagle

PIOTR
KASZUBA

długoletni pracownik
Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Państwowej Ko­
munikacji Samochodowej

w Oświęcimiu.
W Zmarłym straciliśmy

wzorowego, ofiarnego i

niestrudzonego pracownika
oraz serdecznego kolegę.

DYREKCJA
1 RADA ZAKŁADOWA

PKS Oświęcim

przygotowywanym przez pa­
triotów na tzw. „Pentagon
Wschodu” czyli główną kwa­
terę wojskową USA w Wiet­
namie południowym. Policja
ostatnio aresztowała 7 osób,
które mają stanąć wkrótce
przed sądem za przynależność
do spisku.

Tymczasem na terenach
kontrolowanych przez siły
narodowo-wyzwoleńcze, pa­
trioci prowadzą działalność
związaną z odbudową znisz-
szonych psiedli oraz organi­
zują administrację. We wszy­
stkich wyzwolonych wioskach

trwają wybory do władz te­
renowych.

his zmobilizowano specjalne
oddziały policji do ochrony
przywódcy murzyńskiego oraz

wdowy Coretty King. Oczeku­
je się, że w całej imprezie
weźmie udział około tysiąca
osób łącznie z tak popularny­
mi w świecie murzyńskimi b-
sobistościami, jak Bill Cosby,
Sidney Poltler i Aretha Fran­
klin.

MO ujęła
groźnego

MO

bandytę
Po żmudnym śledztwie

ujęła groźnego bandytę, który
zamordował kilka kobiet w oko­
licach Łodzi. Okazał się nim
Stanisław Modzelewski, lat 41,
kierowca MPO w Warszawie,
dokąd przeniósł się z Łodzi w

1956 r- wraz z żoną.
Dotychczas organa ścigania

dla dobra śledztwa nie ujawni­
ły tego faktu- Bandytę ujęto
już jesienią ub- r.

W 1952 r. znaleziono w lesie
koło Borowej niedaleko Gał-
kówki, pow. Brzeziny, zwłoki
67-letniej staruszki Józefiny H-
Podobnych odkryć dokonano 13
września i 27 grudnia tegoż ro­
ku. Z oględzin zwłok wynikało,
±» morderstwa na tle seksual­
nym popełniał ten sam przestęp­
ca. W lutym 1953 r- na przed­
mieściach Łodzi znaleziono za­
mordowaną Reginę K- Dal­
szych 3 morderstw dokonał
„wampir z Gałkówka” jak naz­
wała bandytę opinia społeczna,
4 stycznia 1966 r. oraz na po­
czątku 1959 r. od marca tegoż
roku bandyta — orientując się,
że przeciw niemu zaangażowano
wszelkie dostępne milicji środki
ścigania — zaprzestał mor­
derstw.

Trzeba było kilku miesięcy,
aby St. Modzelewskiemu udo­
wodnić popełnione morderstwa
oraz stwierdzić, że nie dokonał
innych. Obecnie śledztwo jest
na ukończeniu.

sztą zupełnie zrozumiałe.
Wszyscy owi indywidualni
wystawcy, a będzie ich na

każdej wystawie około 30, o-

trzymają dyplomy. Najlep­
szych natomiast oczekują na­
grody rzeczowe w postaci
ziarna-kwalifikowanego, drob­
nego sprzętu rolniczego, pasz,
prenumeraty czasopism itp.
Podkreślić należy, że w roku
bieżącym w uroczystościach
dożynkowych, wystawach i

olimpiadach wiedzy rolniczej
gremialnie uczestniczyć będzie
młodzież. Młodzi zresztą po­
magają również w przygoto­
waniach organizacyjnych tych
imprez, np. W Wyciążu tam­
tejsi chłopcy i dziewczęta wy­
konują wieńce dożynkowe t

komponują przyśpiewki.
Obok indywidualnych wy­

stawców prezentować będą
swój dorobek instytucje rolne
i przedsiębiorstwa, majątki
państwowe, ośrodki hodowla­
ne, koła gospodyń wiejskich,
szkoły przysposobienia rolni­
czego, spółdzielnie itp.

JERZY LIPOWSKI

Koledze

ANDRZEJOWI

BROŻKOWI
składamy

w związku ze śmiercią
matki

wyrazy
głębokiego współczucia.

KOLEŻANKI i KOLEDZY
ze Spółdzielni Bieliźniarzy

w Krakowie.

PSPORTtóSPORTU

Załoga Wróbel i Pietrucha

liderami mistrzostw świata
Świetnie spisali się żeglarze

warszawskiego AZS Leon Wró­
bel i Edward Pietrucha podczas
rozegranego w Środę drugiego
wyścigu odbywająoych się w

Giżyoku na jeziorze Kisajno 3
mistrzostw świata w klasie ,>Ca-
det”. Para Polaków wygrała
wyśoig i wysunęła się na pro­
wadzenie w klasyfikacji ogól­
nej.

Walka od startu do mety by­
ła niesłychanie emoojonująca.
Utalentowana załoga warszaw­
skiego AZS Leon Wróbel i E-
dward Pietrucha wystartowała
wprawdzie w środku stawki,
ale już na trasie pierwszego bo­
ku trójkąta trasy uzyskała kil­
kudziesięciometrową przewa­
gę nad rywalami. Po pierwszym
trójkącie na czele znajdowało
się aż 5 polskich załóg. Sytu-
aoja ta nie zmieniła się rów­
nież na trasie drugiego trójką­
ta. Prowadził stale jacht ozna­
czony „PZ-4360” * więc Wró­
bel i Pietrucha.

Losy wyścigu rozstrzygnęły się
na ostatniej prostej, która mia­
ła około 2 km długości. Wróbel
1 Pietrucha wybrali szlak w

kierunku brzegu jeziora. Nagle
znaleźli się w paśmie, gdzie
prawie nie wiał wiatr 1 rywa­
le zaczęli ich szybko docho­
dzić. Bardzo dobrze płynęli w

Po dobrej grze

Garbarnia — Lech 2:0
Wczoraj piłkarze Garbarni

rozegrali spotkanie o mistrzo­
stwo II ligi z Lechem Poznań.
Mecz po ciekawej i na dobrym
poziomie grze zakończył się za­
służonym zwycięstwem piłkarzy
krakowskich 2:0 (0:0).

Na wstępie stwierdzić trzeba
że Garbarnia w dobrej formie
zaprezentowała się swym sym­
patykom na inaugurację mis­
trzowskich meczy w Krakowie.
Cały zespół tworzy zgrany, am­
bitny i walczący kolektyw. Bez
zarzutu przedstawia się przy­
gotowanie piłkarzy kondycyjnie
a tempo które narzucili krako­
wianie było bardzo mocne.

Wczorajszy mecz miał intere­
sujący przebieg. Zasługą w tym
piłkarzy Lecha Poznań którzy
pokazali się z dobrej strony.
Grają oni twardo, szybko nie­
ustępliwie a co najważniejsze
nawet po stracie bramek po­
trafili zaatakować zdecydowa­
nie i groźnie i omal nie zdobyli
bramki. Ostatnią przeszkodą był
dobrze broniący bramkarz Gar­
barni Holiat który popisał się
kilkoma udanymi paradami-

W pierwszej połowie meczu

Garbarnia po kwadransie wy­
równanej gry uzyskała wyraź­
ną przewagę. Atakowała non

stop 1 tylko dzięki świetnej po­

Ostatnie trzęsienie ziemi,
które nawiedziło Meksyk nie

wyrządziło żadnych szkód na

obiektach olimpijskich. Jak
się okazało, projektanci i bu­
downiczowie uwzględnili moż­
liwości tektonicznych ruchów
ziemi i wszystkie obiekty zo­
stały odpowiednio zabezpie­
czone.

*

18 zawodników I zawodni­
czek powołano do lekkoatle­
tycznej reprezentacji Kana­
dy. W drużynie znalazły się
dwie osoby o polskich nazwi­
skach: Irena Piotrowski —

sprinterka i Donald Domań­
ski — 400-metrowiec, jego
najlepszy rezultat 45,8 sek.

*

W Meksyku przebywała de­
legacja komitetu olimpijskie­
go NRD z dr Schoeblem na

czele. Podczas wizyty zapoz­
nano się z przygotowaniami
do igrzysk oraz warunkami
zakwaterowania i treningu e-

kipy NRD podczas olimpiady.
*

W Grecji utworzono ostat­
nio cztery sportowe szkoły
podstawowe, opierając się na

W kilku wierszach
• Po dziewiątej rundzie sza­

chowego turnieju w Debreczy-
nie nadal liderem jest Liberson
(ZSRR) 7 pkt. Dalsze pozycje
zajmują: Radułow (Bułgaria) 1
Ghitescu (Rumunia) po 6 pkt.

Wołowicz (ZSRR) 5 pkt. i Sy-
dor (Polska) 4,5 pkt.

• W zakończonych w Rem­
bertowie strzeleckich mistrzos­
twach Federacji Gwardii zde­
cydowany sukces odnieśli re­
prezentanci ZSRR którzy zwy­
ciężyli w konkurencji druży­
nowej ze znaczną przewagą
punktów 71, drugie miejsce za­
jęła Dozsa (Węgry) 56 pkt,
trzecie Gwardia 52 pkt.

• Tytuły drużynowych' mis­
trzów Europy w tenisie stoło­
wym juniorów zdobyły repre­
zentacje CSRS- Tytuły wicemi­
strzów reprezentacje ZSRR. Pol­
scy juniorzy zajęli ostatecznie
w swej grupie trzecie miejsce,
natomiast nasze juniorki nie
wygrały żadnego spotkania.

® W Wałczu rozegrany został
bieg kontrolny na 800 m. Dwaj
zwycięzcy kwalifikowali się
do reprezentacji Polski na mecz

z Włochami. Zwyciężył Żelazny
(Zawisza) 1.48,8 przed Warda-
czem 1.49,4.

® W rewanżowym między­
państwowym spotkaniu w siat­
kówce kobiet rozegranym w

Standal Japonia pokonała po­
nownie NRD 3:0 (15:6, 15:4,
15:0).

• W środę, w czwartym dniu
międzynarodowego turnieju te­
nisowego w Moskwie, w cen­
trum zainteresowania były dwa
spotkania gry pojedynczej męż­
czyzn, w których w 1/8 finału

tym czasie żeglarze NRD: Tho­
mas Hacht i Ekkehard Rich­
ter. Załoga Wróbla była jednak
dla nich nie do doścignięcia.
Chociaż poważnie się do niej
zbliżyli. Niemcy toczyli nato­
miast zacięty bój z mistrzami
naszego Szkolnego Związku
Sportowego Janem Bronioklm i
Wojciechem Nowickim. Polacy
okazali się jednak na mecie mi­
nimalnie lepsi- Tak więc zało­
gi naszego kraju wywalczyły w

tym wyścigu pierwsze i drugie
m'ejsce. W pierwszej dziesiątce
znalazły się tym razem 3 osa­
dy NRD, jedna angielska i •

polskich.
Klasyfikacja po dwóch wył*

clgach potwierdza opinię, że w

tych mistrzostwach walka toczy
się w zasadzie między załoga­
mi Polski i NRD. W dziesiątce
najlepszych mamy 5 załóg pol­
skich, 4 NRD oraz jedną an­
gielską.

A oto wyniki drugiego wyk
cigu:

1) Leon Wróbel, Edward Ple*
truoha (Polska). 2) Jan Bronio-
ki Wojciech Nowioki (Polska).
3) Thomas Hacht Ekkehard Ri­
chter (NRD). 4) Wolfgang Ha-
se Burkhard Steinhagen (NRD).
5) Kazimierz Miller Stanisław
Kołtun (Polska). 6) Michael El-
lis John Burton (W- Brytania).

stawie bramkarza Wittlga g
Lecha nie zdobyła bramek.
Strzały Zawiej 1, Miceusza od­
dane z najbliższej odległości
obronił on w dużym stylu.

Po zmianie stron już w 49
min. gry było 1:0. Gigoń często
inicjował ostre szarże na bramł'
kę Lecha i po jednej z nich'
zdecydował się na strzał z du­
żego kąta, który zaskoczył
bramkarza Lecha i było 1:0.
W 58 min. znów ładną akcją
Zawieja — Gigoń wytworzyła
zamieszanie pod bramką gości
i Odsterczyl nie miał żadnych'
trudności w ulokowaniu piłki
w siatce. Mimo straty bramek
goście jeszcze raz poderwali się
do ofensywy lecz wynik nie u-

legł zmianie.
Zespół Garbarni zasłużył n<

słowa pochwały za szereg prze­
myślanych i interesujących ak­
cji. Bez zarzutu współpracowały
ze sobą poszczególne formacje
a jedynie w końcówce szkolne
błędy Karpiela stworzyły groź­
ne sytuacje.

Spotkanie' sędziował p. Swi*
stek z Rzeszowa dobrze.

Garbarnia: Holiat, Prokopo­
wicz, Karpiel, Kwiatkowski,
Konopka, Weiss, Gigoń, Ja-
siówka, Zawieja, Odsterczyl,
Miceusz. (ap)

ciekawostki
antycznych wzorach. Grecy
chcą sposobić młodzież do o-

limpijskich startów od naj­
młodszych lat. Wydane zosta­
ło nadto w tym kraju nowe

zarządzenie, że rekordziści i
reprezentanci kraju przyjmo­
wani będą na wyższe uczel­
nie bez egzaminów wstęp­
nych.

*

Olimpijska reprezentacją
Norwegii składać się będzie t
26 osób. Sportowcy tego kraju
startować będą w żeglarstwie,
kajakarstwie, lekkiej atlety­
ce, kolarstwie, szermierce ł
zapasach. Wśród olimpijczy­
ków jest książę Harald, który
będzie startował w regatach
wioślarskich.

❖
Na Igrzyskach Olimpijskich

w Meksyku Danię reprezento­
wać będzie 70-osobowa ekipa,
Duńczycy startować będą W
żeglarstwie, kolarstwie, wio­
ślarstwie, kajakarstwie, lek­
kiej atletyce, zapasach, bo-
ksie, gimnastyce, strzelectwu
i pięcioboju nowoczesnym.
Najpoważniejsze nadzieje wią-
że się z występami kolarzy
oraz reprezentantów sportów
wodnych.

spotkały się dwie pary polsko-
radzieckie Rybarczyk — Licha-
czew i T. Nowicki — Lejus. Po­
lacy zostali wyeliminowani. No­
wicki przegrał 2:6, 1:6, 6:3, 2:1
a Rybarczyk 6:8, 2:6, 7:5, 5:7.

• 17-letni pływak NRD Ro­
land Matthes poprawił 14 bm.
ha basenie w Lipsku własny
rekord świata w wyścigu na

200 m st. grzbietowym, uzysku­
jąc czas 2.07,5 min. Poprzedni
rekord był o 0,4 sek. gorszy,

• W międzynarodowym wy­
ścigu kolarskim, rozegranym w

Trebiszowie (CSRS) na trasie o

dystansie 150 km, zwyciężył wę­
gierski olimpijczyk Imre Gero
3.47,12 przed Goiły i Kotlarl-
kiem (obaj CSRS) i Polakiem
Jurgielewiczem. Wszyscy za­
wodnicy uzyskali jednakowy

jczas 3.47,52.

Zapaśnicy Prądniczanki
walczą z Iskrą Zornica

Ciekawe zawody zapaśnicza
w stylu wolnym rozegrają w

dniu 17 bm. i 18 bm- zawod­
nicy Prądniczanki którzy gosz­
czą zespół TJ Iskra Zornica z

Czechosłowacji.
Mecz odbędzie się w sali

szkoły podstawowej nr 95 przy
ul. Wileńskiej. Początek meczu

w sobotę o godz. 18-tej a w

niedzielą o godz. 11.30.
Tenisiści stołowi Prądniczan­

ki rozegrają zawody z zespo­
łem TJ Iskra Zornica w sali
własnej przy ul. A. Boboli w

dniu16bm.ogodz.181w
dniu 17 bm. o godz. 16.
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W
tezach na V Zjazd
PZPR uwagę moją
zwróciło krótkie
zdanie: „Należy ra­
cjonalnie wykorzy­
stać dla rozwoju

kraju istniejące zasoby siły
roboczej”. Co należy w tym
celu uczynić? Praktyka pod­
powiada, że trzeba zacząć od
nieprawidłowości. Jakich?
Cóż, nie wszędzie występują
te same. Np. wiele zakładów
od lat cierpi na zaburzenie
zwane potocznie fluktuacją,
albo inaczej płynnością kadr.
Są przypadki, kiedy każdego
roku zmienia się co trzeci,
a nawet co drugi robotnik! O-
czywiście pociąga to za sobą
określone koszty, straty, od­
bija się na jakości i wydajno­
ści produkcji.

Powie w tym miejscu ktoś:
— Nihil novi, na opisanie tej
„choroby” zużyto już morze

atramentu i hektary lasu na

papier. Słusznie. Tylko że tym
razem proponuję popatrzyć na

problem płynności kadr ina­
czej, zupełnie z innej strony. ,

Proponuję mianowicie skupić'
uwagę nie na ruchu zatru­
dnionych i jego przyczynach,
ale na pracownikach stabil­
nych. Uczyniły to właśnie Za­
rząd Główny Związku Zawo­
dowego Metalowców oraz

Dział Badania Opinii Spo­
łecznej Agencji Robotniczej.
Pierwszy dokonał badań w 8
przedsiębiorstwach przemy­
słu maszynowego, drugi — w

2 przedsiębiorstwach przemy-
•łu lekkiego i spożywczego. W
efekcie powstał interesujący
materiał o niektórych czynni­
kach warunkujących stabil­
ność pracowników.

Średni ich

sporą
w

Kim zatem są?
wiek — 40—45 lat, ale
część stanowią ludzie starsi
Wieku ponad 50 lat. Wykształce­
nie na ogół niewysokie, chociaż
w zakładach, gdzie poziom tech­
nologii produkcji jest wysoki,
znaczny odsetek to robotnicy
legitymujący się dyplomem za­
sadniczej. szkoły zawodowej 1
pracownicy umysłowi po szkole
średniej technicznej.

Na szczególną uwagę zasługu­
je fakt, że większość stabilnych
pracowników zarówno fizycz­
nych, jak i umysłowy eh ma za

sobą określoną karierę w ma­
cierzystym zakładzie. Pierwsi
np. osiągnęli najwyższe w za­
kładzie kwailfikaeje zawodowe
1 najwyższe grupy zaszeregowa­
nia osobistego. Dzięki temu za­
robki mają przeważnie wyższe
od średnich, a ponadto wysokie
kwalifikacje zawodowe stano­
wią o ich prestiżu w kolekty­
wie, co się też liczy. Drudzy,
tzn. pracownicy umysłowi, rów­
nież awansowa!!. Jedni z nie­
wykwalifikowanych pracowni­
ków fizycznych — na pracowni­
ków umysłowych, drudzy osią­
gnęli stanowiska kierownicze.

należy obawom

miejsca pracy,
niewiadomym?,

czy są to ludzie

bojaźliwi?

za-

to

bę-
zwła-

1 sta-

częstó
dlate-

Okazuje się, źe dyrektorzy
badanych przedsiębiorstw nie­
wiele się w tej problematyce
orientowali. Kiedy ich we

wstępnych rozmowach pyta­
no, jaki procent załogi stano­
wią pracownicy ze stażem po­
wyżej piętnastu lat, odpowie­
dzieli z pewną miną: czter­
dzieści — sześćdziesiąt. A W
wyniku badań okazało się, iż
faktycznie stanowią (w bada­
nych zakładach) trzy-cztery
razy mniej (!), średnio niecałe
13 proc... Przy czym w je­
dnych zakładach wskaźnik
wynosi zaledwie 5 proc., w

innych ponad 30 proc. Brak
rozeznania w tak żywotnej
dla zakładu sprawie budzi
zdumienie. Toż to na ogół naj­
lepsi, najwierniejsi pracowni­
cy!

Dlaczego stabilni?

Nasuwa się pytanie: gdzie
tkwią źródła ich przywiązania
do zakładu? Zanim spróbuje­
my odpowiedzieć, przypom-
nljmy raz jeszcze: chcdzi o

część załogi stosunkowo nie­
liczną, tę najbardziej stabil­
ną. A więc czy stabilność ich

zawdzięczać
przed zmianą
lękiem przed
Czyli inaczej,
mało energiczni,
Powiedzmy prawdę — w o -

czach niektórych młodych ko­
legów, tych, których w zakła­
dach przezywają „bocianami”,
bo nie mogą długo zagrzać
miejsca w jednym zakładzie,
tak właśnie wyglądają.

A w rzeczywistości? Cóż, jak
w każdej zbiorowości, tak i w

tej strefie trafiają się tacy. Ale
olbrzymia większość związała
etę ze swoim zakładem w wy­
niku świadomego wyboru, pod
wpływem wielu najprzeróżniej­
szych czynników. „Tutaj praco­
wał mój ojcice”. ,,W tej fabryce
przeżyłem kryzys przedwojen­
ny”. „Myśmy ją z ruin dźwigali
po wojnie, za samą zupkę”.
„Rosłem razem z fabryką” itd.

itp. Powie ktoś — sentymenty.
Tak, lecz nie tylko. Stabilni to
na ogół pracownicy zadowoleni
także z wybranego zawodu, któ­
ry pozwala im się wyżywać.
Czy nic więcej? Nie! Czynnik
bodaj najważniejszy: im dłużej

pracownik przebywa w danym
zakładzie, tym bardziej podle­
ga wpływom jego społeczności
i równocześnie, i to jest arcy-
ważne, tym więcej zaspokaja
swoich potrzeb, tym silniej
identyfikuje się ze spoleczno-
nością fabryczną. Inaczej — im
silniejsza identyfikacja z orga­
nizacją fabryczną, tym mniej­
sza skłonność do porzucenia
kładu macierzystego.

Jeśli teraz twierdzenie
odwrócimy, brzmieć ono

dzie tak: wielu ludzi,
szcza młodych wiekiem
żem, zmienia niekiedy
miejsce pracy głównie
go, ponieważ nie podlega je­
szcze (dodatnim) wpływom
społeczności fabrycznej, nl»
jest przeto w stanie zaspoka­
jać swoich potrzeb 1 dlatego
nie identyfikuje się z tą spo­
łecznością.

*

„Bociany” szydzą czasem ze

starych „zasiedziałych” robot­
ników. Chodzi o to, że długo­
letni staż pracy nie wiąłe się
Jeszcze u nas z odpowiednimi
przywilejami. Warto się nad

tym głębiej zastanowić. Czy
np. zasłużeni dla zakładu pra­
cownicy nie powinni korzystać
z pewnych preferencji przy
podziale funduszu zakładowe­
go? Przy podziale skierowań
na wczasy? Czy nie należało­
by ewentualnie stworzyć sy­
stemu dopłat czy premii za

stabilność? Zresztą w niektó­
rych zakładach wprowadzono
już np. dyplomy jubileuszowe,
odznaki itp. Ale to nie wy­
czerpuje sprawy. Najważniej­
sze, i to już raczej zabrzmi
Jak apel do zakładów: otocz­
cie zasłużonych ludzi szacun­
kiem, klimatem poważania 1
nawet czci. Chodzi bowiem nie

tylk^ o ich należyte uhonoro­
wanie, ale 1 o wychowanie
młodzieży w szacunku do pra­
cy, o pokazanie jej na żywym
przykładzie — patrzcie,
znaczy — stabilny!

co

(AR)

Olgierd Jędrzejczyk

Zasługa budowlanych
Dzieci pracowników Woje­

wódzkiego Zjednoczenia Prze­
mysłu Zbożowo Młynarskiego
PZZ w Krakowie i innych zaw­
dzięczają atrakcyjne wakacje
załodze Wadowickiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego. Potrafi­
ła ona — wzmożonym wysił­
kiem — skrócić o 5 miesięcy (!)
termin budowy obiektu kolonij­
nego w Zawoi. Wspomniany o-

biekt, jeden z ładniejszych w

tej miejscowości mieści jednora­
zowo ponad 160 dzieci, które
przebywają tutaj pod troskliwą
opieką w bardzo dogodnych wa­
runkach, A zatem brawo budo­
wlani!

Fragment jednego listu

„Z inicjatywy Rady Zakłado­
wej ZZPPiS przy KW PZPR w

Krakowie zorganizowano w ra­
mach akcji letniej obóz kondy-
cyjno-relaksowy dla dzieci pra­
cowników aparatu partyjnego w

Augustowie. 50-osobowa grupą
młodzieży w wieku od lat 16 do 19

zdobywa sprawności żeglarskie,
kajakarskie, pływackie, sporto­
we, odpoczywa nad brzega­
mi uroczych jezior augustow­
skich i odbywa wycieczki w

okoliczne puszcze. Miesięczny
pobyt w przepięknych okolicach
województwa białostockiego po­
zostanie na długo w pamięci
młodzieży, natomiast zdobyte
sprawności przyczynią się do po­
prawy kondycji, słońce i ży­
wiczne powietrze wpłynie na

zdrowie i samopoczucie.”

’MS-owcy piszą
„Na obozie mamy bardzo przy­

jemnie i wesoło. Pogoda na me­
dal! Najbardziej cieszą nas za­
jęcia sportowe i spotkania. Na
zajęciach szkoleniowych omówi­
liśmy m. in. tezy na V Zjazd
PZPR, „Raport z Monachium”
A. Brychta oraz formy pracy
ZMS w środotoisku młodzieży
szkolnej i pracującej. Do bardzo
udanych należało spotkanie, któ­
re zorganizoioało nam wydaw­
nictwo „Iskry” i 'Wydział Pro­
pagandy ZG ZMS z Jerzym Am-
broziewiczem, Jerzym Broni-
sławskim i Robertem Jarockim”.

Powyższy list i zdjęcie, które
publikujemy w naszej rubryce
pochodzą od uczestników obozu
szkoleniowo - wypoczynkowego
zarządów powiatowych ZMS
Wadowice i Oświęcim w Dąb­
kach nad morzem. Podobnej tre­
ści korespondencję otrzymaliś­
my z Ciężkowic w Tarnow-
skiem, z obozu ZD ZMS Kle-
parz.

W „wojskowej stanicy”
„Przebywamy w powiecie

suskim, w malowniczo położo­

nej okolicy u stóp góry Lesko-
wiec, w wiosce Tarnawa Gór­
na. Chociaż ostatnio pogoda nie
dopisywała, to jednak zuchy o-

bu turnusów będą mile wspo­
minać dni spędzone na kolonii.
Nosi ona nazwę „Wojskowej
Stanicy”, a cały program kolo­
nijny oparty jest na zdobywa­
niu sprawności i wiedzy o na­
szym wojsku, które obchodzi
swoje 25 urodziny. Harcerskie i
zuchowe nazwy zostały zamie­
nione na wojskowe. Stanicą do­
wodzi komendant — „major”
drużynowi są „sierżantami” a

zuchy „kapralami” i „szeregow­
cami”. Sypialnie noszą nazwę
kwater, jadalnia — kantyny, a

komenda pełni funkcję sztabu.
Poszczególne załogi noszą na­

zwy formacji wojskowych, po­
siadają swoje okrzyki i znaki.
Dziewczynki reprezentują zało­
gi: „sanitariuszki”, „łączniczki"
„fizylierki”, a chłopcy „wilki
morskie", „saperzy”, „komando­
si”, „wopiści”. Mamy hymn Sta­
nicy, który śpiewamy na ape­
lach i który zaczyna się od
słów:

„Żołnierz Cię wita Polsko
z ziemi, powietrza z mórz
25-letnie wojsko
Synowie Twoich burz.
Orły na naszych czapkach
Orłów tyle co gwiazd
Polsko witaj nam matko
Tobie serca i czas

Niezapomniane przeżycia dla
każdego zucha — żołnierza sta­
nowiły takie zajęcia i imprezy
jak: nocny patrol, gry tereno­
we z zastosowaniem sygnaliza­
cji, „bieg Kościuszkowski" z

przechodzeniem przez rzekę po
linie, czołganiem, rzucaniem
granatów i innymi ćwiczenia­
mi. Na wieczornych kominkach
dowiadujemy się o historii i
walkach naszego wojska w cza­
sie II wojny światowej, o obec­
nej naszej armii. Solidaryzując
się z narodem wietnamskim
przekazaliśmy ze zbiórki „Zło­
tego runa” na Harcerski Fun­
dusz Solidarności z Walczącym
Wietnamem 350 zł. Jeden dzień
przebiegał pod hasłem „Wojsko
— wsi”. Pomagaliśmy ludności
w pracach gospodarczych, głów­
nie w zbieraniu stonki."

Czołem!
Zuchy z Jaworzna wraz z ka­

drą.
(żg)

T
en tradycyjny te­
mat wyczerpał in­
wencję niejedne­
go nauczyciela,
kierownika szko­
ły, urzędnika, pu­

blicystę. Nie dziwcie się, że
takie profesje są tu wplątane
w pisanie. Ale podania, po­
naglenia, zawiadomienia, bła­
galne prośby o wstawienie do
planu — wymagają nie ladą
zręczności stylistycznej. Wo­
bec stosów pism zawierają­
cych kunsztowne figury reto­
ryczne człowiek czuje się bez­
radny, choć przecież z racji
zawodu mam „do nich bli­
żej”... Nietrudno się domyślić,
że mowa tutaj o remontach
szkół, które wchodzą zawsze

na wokandę w okresie waka­
cyjnym. Na dwa tygodnie
przed ostatecznym zakończe­
niem tych remontów chcemy
zająć się bliżej niektórymi
sprawami dla dwóch powo­
dów: 1) — aby zorientować

odpowiedzialne czynniki o

konieczności przebudowy pla­
nu i systemu zamówień zgod­
nie z żądaniami wysuwanymi
przez szkolnictwo; 2) aby ura­
tować — na zasadzie głosu o-

strzegawczego — to, co się
jeszcze w dziele dotrzymania
terminów uratować da.

Porównując sytuację z lata­
mi poprzednimi trzeba pod­
kreślić, że sytuacja jest nie-

porównalnie lepsza.
Pieniędzy na remonty bieżą­
ce i kapitalne jest w Kurato­
rium Okręgu Szkolnego Kra­
kowskiego znacznie więcej,
niż dawniej, ale równocześnie
suma ich nie jest wystarcza­
jąca, nie może zaspokoić
wszystkich potrzeb.

Starszy inspektor technicz­
ny KSOK Henryk Jarosz roz­
kłada przed sobą długie ar­
kusze papieru, podaje zesta­
wienia. W Krakowie Kurato­
rium przeznaczyło 16 min zł
na remonty szkół w roku bfe-

Na obozie ZMS.

Krótko
i ciekawie

Podwodny
eksperyment

U brzegów Mona Czar­
nego uczeni radzieccy
przeprowadzają jeszcze je­
den podwodny ekspery­
ment. Pięcioosobowa eki­
pa, którą kieruje kandydat
nauk geograficznych ZSRR
Paweł Kaplin, opuściła się
na głębokość 14 m w ka­
binie wyposażonej w apa­
raturę służącą do badań
biologicznych, geologicz­
nych i hydrooptycznych.
Przez pięć dni członkowie
ekipy będą prowadzili ba­
dania związane z realiza­
cją naukowego planu hy-
droflzycznego.

Antykoncepcja
Liczba osób stosujących

pigułki antykoncepcyjne
wzrosła w Finlandii trzy­
krotnie w ciągu ostatnich
trzech lat. Głównymi u-

żytkownikami są młode
samotne kobiety oraz stu­
dentki.

Deglomeracja
w Budapeszcie

Większość produkcji
przemysłowej na Węgrzech
wytwarzana jest przez
przemysł w Budapeszcie.
Pracuje tu ponad 45 proc,
ogółu zatrudnionych w ca­
łym węgierskim przemy­
śle. Od paru lat trwa ba­
talia o deglomerację, całe
fabryki przenosi się na

prowincję.

Potentaci

w produkcji
zegarków

Są nimi: ZSRR i Szwaj­
caria. Oba te kraje są rów­
nocześnie największymi
eksporterami zegarków.
Ostatnio rozpoczęła pracę
radzlecko-szwajcarska ko­
misja ekspertów, która bę­
dzie inicjować i koordy­
nować współpracę tych
dwu największych w świę­
cie przemysłów zegarko­
wych w dziedzinie techno­
logii wytwarzania, ekono­
miki i badań rozwojowych.

Mazurską atrakcją turystyczną jest Park Etnograficzny w

Olsztynie. Na ponad 30 hektarowym terenie zgromadzono kil­
kanaście typowych dla Powiśla, Warmii i Mazur drewnianych
budowli wiejskich. Park Etnograficzny w Olsztynie jest chęt­
nie odwiedzany przez turystów. Tym razem spotkaliśmy na

jego terenie członków zespołu pieśni i tańca „Warmia” działa­
jącego przy Technikum Kolejowym w Olsztynie.

CAF — Moroz

Pocztówka z Międzyzdrojów

0 słonych cenach, urokach wyspy
i inwazji

d kilku lat w całym kra-
S 9 ju zapanowała moda na

Międzyzdroje. Ale ta­
kiego najazdu gości — jak w

tym roku — nie pamiętają
tutaj od dawna. Skromne mia­
steczko — liczące sobie nie­
spełna 5 tys. mieszkańców, w

lipcu i sierpniu dosłownie pę­
ka w szwach. W sezonie wa­
kacyjnym musi zakwatero­
wać i wyżywić co najmniej
50 tys. przybyszów (!)

Niech no tylko zaświeci sło­
neczko, a z pogodą w tym ro­
ku nie jest najgorzej — wcza­
sowicze gremialnie wylęgają
na plaże. Grajdoł koło graj­
dołka, człowiek obok człowie­
ka, choć plaża — ta strzeżo­
na — liczy sobie ze 2 km.
Wśród mnogości różnokolo­
rowych ciał, kręcą się sprze­
dawcy napojów, lodów, cia­
stek, i wędzonych węgorzy.
Ceny astronomiczne, za bu­
telkę piwa od 10—12 zł, za
mini — węgorza (wielkości
10 centymetrów) — też co

najmniej „dycha”. I choć
sprzedawcy wykazują maksi­
mum inwencji — łącznie z
układaniem hasełek reklamo­
wych typu: „Sensacja Bałty­
ku — lody Bambino na pa­
tyku”, lub „Kto poderwać
nie może, temu piwo pomo­
że” — kupujących jest raczej

żącym. Wydziały oświaty
dzielnicowych rad narodo­
wych otrzymają Jeszcze z nad­
wyżek budżetowych 1.300 tys.
zł. Wydziały oświaty prze­
prowadzają remonty w 42
szkołach krakowskich, a Ku­
ratorium nadzoruje bezpośred­
nio remont 22 obiektów.

Naczelnik referatu inwesty­
cji dla województwa krakow­
skiego Karol Kochan stwier­
dza, że za 38,5 min zł remon­
tuje się 206 budynków szkol­
nych — z tego 180 remontów
prowadzą terenowe inspekto­
raty oświaty, a 26 Kurato­
rium.

Ogólnie można powiedzieć, że
tempo prac jest maksymalne.
Wszystkie przedsiębiorstwa, czy
będą to powiatowe albo miej­
skie przedsiębiorstwa remonto­
wo-budowlane czy Spółdzielnia
„Remont”, czy Spółdzielnia „Od­
budowa” — starają się, jak mo­
gą. Aby się jednak nam nie
wydawało, iż wszystko gra —

„zagrał telefon”... Naszą roz­
mowę przerwał pracownik wy­
działu oświaty z Podgórza, któ­
ry prosił o interwencję dla
przyspieszenia dostawy rur z

czwartego kwartału na trzeci...
— Przecież po prostu trzeba

ciągle walczyć o materiały dla
remontów poszczególnych szkół
— otrzymuję odpowiedź od jed­
nego z uprzejmych rozmówców.
I teraz się rozpoczął — by użyć
Lovellowego zawołania — istny
koncert na rury i stragarze.

Wiele przedsiębiorstw do­
stawczych — w tym głównie
„Centrostal” — układa Wygod­
ne dla siebie terminy zaopatrze­
nia przedsiębiorstw remontują­
cych szkoły. A przecież dostar­
czanie do remontowanyoh szkół
rur i belek stropowych, czyli
stragarzy — we wrześniu czy
październiku jest zwykłym
skandalem. Szkolnictwo żąda i
ma wszelkie podstawy do tych
żądań, aby dostawy były Już
srealizowane najpóźniej w poło­
wie czerwca każdego roku. Re­
formą szkolnictwa pociąga za

sobą konieczność budowy labo­
ratoriów, sal ćwiczeń, itd. Tak
więc w prostej linii uchwały
dotyczące nowego sposobu nau­
czania odbijają się bezpośrednio
na pracach Inwestycyjnych w

dziedzinie oświaty. Widać więc
wyraźnie, że w znacznej mierze
powodzenie reformy szkolnej
zależy od przygotowania no­
wych sal wykładowych, labora­
toriów, sal ćwiczeń itd.

Wymaga również pewnej
reorganizacji sprawa możli­
wości zaopatrywania się w

materiały budowlane (głów­
nie przy przeprowadzaniu re­
montów systemem gospodar­
czym bez zlecania ich przed­
siębiorstwom). Dlaczego na

przykład nie można sprowa­
dzić przez GS 2—3 ton cemen­
tu i 200 metrów rurki wodo­
ciągowej? — nie rozumiem.

W sumie Jednakże — we­
dług wyliczeń przedstawio­
nych na papierze — przydział

rur wodociągowych, kanaliza­
cyjnych oraz belek stropo­
wych dla szkół samego tylko
woj. krakowskiego na dobrą
sprawę wystarcza tylko dla
Jednego, dwóch obiektów. W
związku z tym referenci Ku­
ratorium bez przerwy goszczą
w miejskiej i wojewódzkiej
komisji planowania gospodar­
czego, które to komisje wy­
kazują dużo dobrej woli, aby
zwiększać dostawy. Nie dzi­
wię się ekonomistom owej in­
stancji. Sami mają dzieci w

szkołach i wiedzą co to zna­
czy, gdy 1 września szkoła nie
będzie gotowa na przyjęcie
uczniów. Jednakże ten, kto
wymyślił system zaopatrze­
nia działający dotychczas, z

pewnością jest stetryczałym
starcem, który dzieci swoje
kształcił w czteroklasówce
austriackiej szkoły ludowej.
I nie wie, że trzeba chociaż
trochę przebudować tę całą
machinę.

Bywa również tak, że obiekt
— własność wydziału oświaty,
wpisany zostaje na listę remon­
tu generalnego, a równocześnie
kierownictwo szkoły, internatu
żąda nakładów na remont bie­
żący. Trzeba z tym walczyć:
Ale co zrobić na przykład z

Domem Dziecka w Pilicy? Ten
zabytkowy obiekt wymaga w

ogóle działań konserwatorskich
i równocześnie trzeba ciągle
malować ściany, okąp, drzwi,
słowem przeprowadzać remont

bieżący. Wyciągnął on Już (ten
„budyneczek”) blisko 8 milio­
nów złotych.

Na razie z terminami remon­
tów nie ma alarmu. Rozpoczną
się z pewnością około 20 sierp­
nia. I na pewno fakt dobrze
przeprowadzonego remontu szko­
ły nr 15 w Krakowie (z nadbu­
dową), fakt przyzwoitego wy­
konania sal laboratoryjnych dla
Technikum Mechanicznego —

nie przysłonią znaczenia fatal­
nego systemu przydziału mate­
riałów dla remontu szkół i In­
nych obiektów. Jeszcze raz w

tym roku musimy ponieść kon­
sekwencje takiego postępowa­
nia.

Trzeba się nareszcie zasta­
nowić nad tym, aby wydziały
oświaty, referaty kultury 1
wydziały zdrowia mogły
wreszcie zorganizować Jedno
wspólne przedsiębiorstwo pro­
jektowe, gdzie te najważ­
niejsze — z punktu widzenia

korzyści obywateli — inwesty­
cje nie byłyby spychane na

ostatni plan. Remont najwięk­
szej szkoły w zestawieniu z

projektem przebudowy ulicy
zawsze będzie spadał na miej­
sca końcowe.

W następnym materiale po­
staramy się zdobyć wypowie­
dzi wykonawców remontów
szkół. Niech i oni określą swój
stosunek do spraw podstawo­
wych dla rozwoju oświaty.

Pijani
na żelaznych drogach

Jest
czas wakacji i letnich

urlopów. Pociągi zatłoczone
do granic możliwości. Ktoś,
kto nie zdążył przed wyja­

zdem zjeść śniadania czy o-

biadu, jak też i ten, kogo mę­
czy pragnienie w dusznym
przedziale kolejowym, prze­
pycha się do wagonu restau­
racyjnego lub do bufetu
„Warsu”.

Im bliżej upragnionej kry­
nicy, tym atmosfera coraz

gęstsza — tym weselsze to-

Szwedów
Ceny — nie tylko na plaży —

wyśrubowane do maksimum.
Handel uspołeczniony nie na­
dąża za potrzebami klientów,
stąd prywatni handlarze win­
dują ceny w górę. Rekord

frekwencji — obok stoisk sprze­
dających kiełbaski na gorąco —

bije smażalnia... placków zie­
mniaczanych. Proste, urządze­
nie — elektryczna kuchnia i in­
teres idzie jak złoto! A gdyby
tak krakowskie władze handlo­
we pomyślały o zainstalowaniu
u nas takiej smażalni? Powo­
dzenie murowane!

Cały szereg trudności i bolą­
czek, z którymi na co dzień mu­
si borykać się turysta — wy­
nika przede wszystkim z nie­
doinwestowania bazy noclegowej,
i handlowej. Kosztem wielu mi­
lionów zł wyremontowano sta­
re wille będące w gestii FWP,
w sezonie czynne są dwa hotele,
ale ich stan techniczny, standard
— pozostawiają wiele do życze­
nia. Nowych obiektów hotelo­
wych Międzyzdroje — jak na ra­
zie — nie otrzymały. Po prostu
brak na to funduszy. W takim
stąnie rzeczy miejscowa ludność

dyktuje warunki finansowe
przybyszom, którzy — chcąc nie
chcąc — muszą płacić słone ce­
ny Gastronomia na okres se­
zonu uruchomiła kilka dodat­
kowych lokali Problem jednak
w tym, że brak permanentnie
kadr, mimo ściągnięcia na okres
lata posiłków z innych powia­
tów woj. szczecińskiego, a na­
wet — innych regionów kraju.
Stąd niemal na każdym loka­
lu można zauważyć tej treści
karteczkę; „Poszukujemy kel­
nerek. Praca od zaraz”.

Ale dość już słów krytycz­
nych. Dla przybysza, który był
w Międzyzdrojach przed paro­
ma laty — zmiany na lepsze są
aż nadto widoczne. Zwłaszcza
w wyglądzie miasta. Wyremon­
towano i wyasfaltowano ulicz­
ki, założono nowe oświetlenie,

piękna 2-kllometrowa prome­
nada pełna zieleni biegnie
wzdłuż całej plaży. W budo­
wie znajduje się restauracja,
smażalnia ryb (na razie czyn­
ne są 3 prowizoryczne smażal­
nie).

Międzyzdroje to znakomita
baza wypadowa dla turysty z

prawdziwego zdarzenia, któ­
remu nie wystarczy leżenie
plackiem na plaży i spacer po
promenadzie. Wyspa Wolin, na

której leżą Międzyzdroje —

to fenomen przyrodniczy. W
Wolińskim Parku Narodo­
wym (rok założenia 1960, ogól­
na powierzchnia 4437 ha, rocz­
nie zwiedza go ok. 400 tys.
turystów) można podziwiać

prawdziwe cuda przyrody: —

urwisty klifowy brzeg, naj­
wyższe nad polskim wybrze­
żem wzniesienia dochodzą do
115 m npm, to właśnie tutaj
na skutek działania wiatrów i
słońca w ostatnich 180 latach
ląd cofnął się o 150 m. Pięk­
ne lasy bukowe, sosny liczące
200 lat, przebogata fauna. Ko­
niecznie trzeba także zobaczyć
sąsiednie Świnoujście (atrak­
cja — przejazd wodolotem
ze Świnoujścia do Szczecina),
no i oczywiście Kamień Po­
morski z zabytkową katedrą,
w której w każdy piątek moż­
na wysłuchać koncertu orga­
nowego na XVIII wiecznych
organach.

Prawdziwe nieszczęście za­
czyna się wówczas, kiedy w

Międzyzdrojach pada deszcz.
Nie tylko dlatego, że z pla­
ży „nici”, ale także dlatego, że
po prostu nie bardzo jest
gdzie iść. Poza jednym jedy­
nym stałym kinem — żad­
nych atrakcji. W sąsiednim
Świnoujściu goszczą najroz­
maitsze zespoły, artyści, w

Międzyzdrojach zgodnie nu­
dzą się turyści rodzimi i za­
graniczni (tych ostatnich jest
nadspodziewanie dużo,. zwła­
szcza Szwedów). Nawet oka­
zała muszla koncertowa stała
w lipcu zupełnie niewykorzy­
stana.

ANDRZEJ STANOWSKI

warzystwo panów w różnym
wieku, coraz głośniej, coraz

natfętniejsze zaczepki, coraz

bardziej nieparlamentarne u-

wagi. Nie znajdziesz miejsca
nieszczęśliwcze w wagonie re­
stauracyjnym, żeby skonsu­
mować nieśmiertelnego scha­
boszczaka, bo stoliki okupują
wesolutkie towarzystwa, ra­
czące się jarzębiaczkiem i czy­
stą wyborową. Nie dociśniesz
się do okienka bufetowego,
zatarasowanego przez chwie-
jących się amatorów doskona­
łego „Żywieckiego”. A zresztą
wody mineralnej czy sodowej
brak i nawet oranżada dawno
„wyszła”. Po prostu kelne­
rom w wagonie restauracyj­
nym i bufetowym „Warsu”
bardziej się opłaca sprzedawać
wódkę i piwo, niż podawać
kotlety schabowe, nie mówiąc
już o wodzie mineralnej.'

Jadą na przepustkę do ma­
tuli chłopcy malowani w zie­
lonych mundurach. Żołnierz
groszem nie śmierdzi, ale na­
ród go kocha, więc podchmie­
leni cywile, wspominając swe

dawne boje, stawiają sympa­
tycznym chłopaczkom jedno
piwko za drugim. „Żołnierz
dziewczynie nie skłamie" —

lecą więc przez korytarze wa­
gonów popularne szlagiery.

Wracają do swoich prze­
działów podchmieleni pasaże­
rowie PKP, obijają stłoczo­
nych, umęczonych współpod-
różnych. Ciarki aż przechodzą
vo plecach, kiedy chwiejąc się
balansują w przejściach mię­
dzy wagonami. „Pan Bóg czu­
wa nad pijakami”...

Biedniutcy konduktorzy i
kontrolerzy ileż muszą się
naużerać z klientami restau­
racji na kółkach i bufetów
„Warsu"...

Widzi się czasąm napisy w

kawiarniach i restauracjach
— „Pijanym wódki i piwa nie
sprzedajemy” — inna rzecz

czy stosowane w praktyce. Ale
na żelaznych drogach PKP
wszystko wolno. Możesz być
schlany jak przysłowiowa
Świnia — kelner w wagonie
restauracyjnym i bufetowy
„Warsu” nie odmówią ci ja-
rzębiaczku czy piwka. Chwie-
je się pociąg, chwieją się
klienci „Warsu", przeklinają
bezskutecznie spokojni pasa­
żerowie. Patrzymy przez pal­
ce, patrzą przez palce odpo­
wiedzialni za żelazne drogi,
za „Wars” i bezpieczeństwo
publiczne. Byle do stacji do­
celowej — do Helu, Świnouj­
ścia, Rzeszowa czy Warsza­
wy...

(T.J.)

T est ich dużo 1 ciągle przy-
I bywa. Mają różne kształty i

•' barwy, służą różnym celom.

Wzięte razem w dużym stopniu
wpływają na oblicze miasta. To
światła. Światła, bez których
współczesne miasto żyć nie po­
trafi i nie może. Widać je z od­
ległości wielu kilometrów, kiedy
tworzą nad miastem charakte­
rystyczną łunę. Zdecydowana
ich większość służy celowi naj­
ważniejszemu — pozwala żyć
miastu pełnym jego rytmem do
późnych godzin nocnych. To
lampy oświetlenia ulicznego. Są
one bardzo różnorodne. Od we-

teranek, lamp, gazowych, po­
przez tradycyjne żarówki do
najnowocześniejszych lamp rtę-

wykorzystali niefachowość nie­
mieckiego dyrektora — znanego
w Krakowie zbira hitlerowskie­
go Muhlbergera i jego chęć wy­
kazania się przed swoimi moco­
dawcami, jak również strach
Niemców przed sabotażem 1 dy­
wersją oraz obawę przed zamie­
szkiwaniem na nieoświetlonych
ulicach. W ten sposób zainstalo­
wali 850 nowych lamp ulicznych
oraz dziesiątki kilometrów sie­
ci kablowej (wówczas chwilowo
niepotrzebnej) w celu zamroże­

nia cennego strategicznego ma­
teriału i z myślą o wykorzy­
staniu go po wojnie. Poza tym
w istniejącej do dzisiaj placów­
ce w podziemiach Sukiennie
pracownicy wydziału oświetle-

dziwmy się, ie rozbita przez
chuliganów lampa często zbyt
długo czeka na naprawę, lub że
wymiana starych poczciwych
żarówek na lampy nowocze­
śniejsze nie przebiega tak szyb­
ko, jakbyśmy tego sobie życzyli,

jeżeli oświetlenie uliczne i

iluminację można nazwać wie­
czornym wystrojem miasta, to

jego makijażem są reklamy ne­
onowe o różnych kształtach i

barwach, stałe i ruchome. Przy­
ciągają wzrok, ozdabiają wie­
czorne ulice. Dopełnieniem
świateł wielkiego miasta są o-
świetlone wystawy i okna mie­
szkań. Każda żarówka, każdy
neon, każdy punkt świetlny,
gdziekolwiek by się znajdował.

Jerzy Lachowicz

Światła wielkieso miasta
ciowych i sodowych. Na uli­
cach Krakowa świeci dokładnie
17941 lamp. (Gazowe tylko pod
arkadami Sukiennic.) . Gdyby te

wszystkie lampy ustawić wzdłuż
jednej ulicy miałaby oną dłu­
gość równą odległości kolejowej
z Krakowa do Koszalina, tj. 705
km. Przeciętnie na jednym kilo­
metrze kwadratowym Wielkiego
Krakowa świeci się 69 lamp. Na
jednym kilometrze kwadrato­
wym Warszawy świeci ok. 100
lamp. Wiadomo — stolica. Ale
za to w Krakowie wszystkie
lampy zapalają się automatycz­
nie, a w stolicy 45 latarników
zapala i gasi ręcznie 2518 lamp.
Nam ostał się tylko jeden la­
tarnik — ten od lamp gazowych
w Sukiennicach.

Oświetlenie uliczne ma w

Krakowie bardzo bogatą i cie­
kawą historię. Pierwsze lampy
elektryczne zaświeciły na uli­
cach podwawelskiego grodu w

roku 1913. Było ich wtedy zale­
dwie 482.

Lampy elektryczne górowały
pod każdym względem nad roz­
powszechnionymi podówczas
lampami gazowymi i novum to
zostało entuzjastycznie przyjęte
przez społeczeństwo. Niestety do
roku 1939, a więc na przestrzeni
26 lat zdołano zainstalować tyl­
ko niewiele ponad 5 tys. lamp.

W czasie okupacti pracownicy
Elektrowni Miejskiej umiejętnie

nia ulicznego mieli ukryty ra­
dioodbiornik 1 rozpowszechniali
wśród załogi aktualne wiadomo­
ści z frontu, jakże różne od tre­
ści komunikatów nadawanych
przez hitlerowskie szczekaczki.

Dynamiczny rozwój oświetle­
nia ulicznego następuje po wy­
zwoleniu. W roku 1945 usunięto
uszkodzenia spowodowane dzia­
łaniami wojennymi. Od roku
1946 do chwili obecnej zainsta­
lowano ponad 12 tysięcy nowych
lamp, nie licząc wymiany po­
nad 6 tys. lamp żarowych na

świetlówki i lampy rtęciowe.
Nocny obraz Krakowa nie był­

by pełny, gdyby nie wspomnieć
o iluminacji miasta. Nasze za­
bytki i inne obiekty oświetla
359 reflektorów.

Energie elektryczną do lamp {
reflektorów dostarcza się za po­
mocą kabli podziemnych i prze­
wodów napowietrznych. Łączną
długość tych przewodów i kabli
wynosi w Krakowie ok. 1006 km.

Eksploatacją, konserwacją I

modernizacja wszystkich urzą­
dzeń oświetlenia ulicznego w

naszym mieście zajmuje się o-

becnie Rejon Oświetlenia Ulicz­
nego Zakładu Energetycznego
Kraków — Miasto.

Rejon zatrudnia 60 pracowni­
ków i ma do swojej dyspozycji
tylko trzy samochody z podno­
śnikami i dwa samochody cię*
żarowe. W takiej sytuacji nie

jakiemukolwiek celowi by słu­
żył jest poprzez wiele urządzeń,
dziesiątki kilometrów przewo­
dów — połączony z elektrownią.

Inwestorem oświetlenia ulicz­
nego są władze miejskie, neony
fundują sobie poszczególne
przedsiębiorstwa, żarówki W
mieszkaniach kupują lokatorzy,
ale w końcu energii elektrycznej
dostarcza im Zakład Energetycz­
ny.

To, że o każdej porze dnia I

nocy, w Iecie i w zimie, w dzień

powszedni i w święto, za przy­
ciśnięciem wyłącznika zapala się
światło, świadczy o bezustannej
pracy wielkiej armii energety­
ków.

I chociaż oświetlenie uliczne
pobiera tylko ok. 3 proc, całej
wyprodukowanej energii, a dro­
bni odbiorcy, tj. mieszkania,
sklepy, itd. tylko ok. 20 proc., to
przecież ci drobni odbiorcy są

stałymi, surowymi i wymagają­
cymi kontrolerami pracy ener­
getyków. Dostrzegają każdą
przerwę w dostawie energii lub
obniżenie napięcia. Pamiętają o

tym energetycy Krakowa i z o-

kazji zbliżającego się Dnia E-
nergetyka podejmują cenne zo­
bowiązania, których celem jest
nieustanne dostarczanie od­
biorcom energii elektrycznej o

odpowiedniej mocy.



4 GAZETA KRAKOWSKA

W1969r. — kombinat w Bronowicach

Skończą się
mleczne kłopoty?!

Turysto — stop!

Co krok ~

historia

„Wykopki” stanowiące prawdziwą plagę naszego miasta obję­
ły ostatnio ul. Mikołajską. Fot. A. Turczański

Za niespełna półtora roku
powinny skończyć się mleczne

kłopoty krakowian. Jak wia­
domo bowiem — obecna moc

produkcyjna zarówno Zakła­
dów Mleczarskich w Krzesła-
wicach jak i Okręgowej Spół­
dzielni Mleczarskiej jest nie­
wystarczająca. Sytuacja uleg­
nie radykalnej poprawie z

chwilą oddania w IV kwar-

Kawiarnia...

na 11 piętrze
W 11-piętrowym wieżowcu

przy ulicy Litewskiej, Krakow­
ska Spółdzielnia Mieszkaniowa
wspólnie z „Ruchem" urządziła
uroczą i jedyną w swoim rodza­
ju kawiarenkę. Pić małą czar­
ną, mając u stóp dosłownie cały
Kraków, to nielada atrakcja! O-
bok salki konsumpcyjnej znaj­
duje się jeszcze salka brydżowa
i czytelnia czasopism.

Wnętrze niezwykle pomysło­
we i oryginalne — jest dziełem
znanego scenografa Teatru im.
J. Słowackiego K. Wiśniaka,
który cały projekt wykonał w

czynie społecznym. W kawia­
rence eksponowane będą stale
niewielkie wystawy, jako pier­
wszy eksponuje swoje obrazy
właśnie K. Wiśniak. Z kawia­
renki mogą korzystać, po wyku­
pieniu karnetów — mieszkańcy
okolicznych bloków. W najbliż­
szym sąsiedztwie wieżowca bu­
duje się obecnie bliźniaczy bu­
dynek. Pomieszczenia na 11 pię­
trze wykorzystane zostaną albo
na pomieszczenia kawiarnie (o
tle okaże się, te obecna kawia­
renka ma powodzenie), albo
przeznaczone będą na pracow-■tuczne. (ans)

73,5 mld złotych w PKO

Stan wkładów pieniężnych
ludności w PKO osiągnął
31 lipca 1968 r. 73 miliar­
dy 500 milionów złotych, w

tym na książeczkach oszczędno­
ściowych 70 miliardów 334 mi­

liony złotych, a na rachunkach
bieżących i rozliczeniowych —

3 miliardy 166 milionów zło­
tych.

Z redakcyjnej
poczty

Interwencja nie pomogła
Zwracam się po raz drugi

z prośbą o interwencję w

sprawie ustawienia zakazu

postoju na podwórku przy
ul. Waryńskiego 29. Zakaz

postoju został złamany po­
przedniej zimy i obecnie
znajduje się u dozorcy. Taki
stan rzeczy jaki jest w tej
chwili na podwórku, nie mo­

Problem konserwacji zieleni
zostanie rozwiązany

Władze miejskie wielką wa­
gę przykładają do realizacji u-

chwał tzw. zielonej sesji sprzed
4 lat, które zakładały znaczny
przyrost zieleni miejskiej. Rosną
więc nam nowe parki: między
Grzegórzkami a Nową Hutą,
park Polewki na Zwierzyńcu,
zagospodarowywuje się tereny
b. fortów na Kleparzu, lasek
koło „Solvayu”.

Ale zwiększenie powierzchni
terenów zielonych to jeszcze nie
wszystko. Niezwykle ważnym
problemem jest bieżąca kon­
serwacja zieleni. Chodzi bo­
wiem o to, by powstałe wielo­
milionowymi nakładami finan­
sowymi parki, skwery itd. — nie
ulegały dewastacji.

Ponieważ jednak wszystkie
dzielnice Krakowa zgodnie
skarżą się na dewastację zieleni

(brak ludzi, którzy zajęliby się
bieżącą konserwacją zieleni).
Prezydium RN czyni starania
o przyznanie w r. 1969 dodat­
kowych 120 etatów. Pozwoliło­
by to na tsworzenie we wszyst­
kich dzielnicach brygad zajmu­
jących się wyłącznie bieżącą
renowacją zieleni, na przywró­
cenie instytuęjl plantowych.

Opracowuje się także specjal­
ne zarządzenie porządkowe, re­
gulujące ostatecznie sprawy o-

chrony zieleni w mieście. Do tej
pory obowiązywały w tej dzie­
dzinie różne przepisy (np. spor­
na sprawa wypasu bydła na

Błoniach, problem stawiania na

„dziko" kiosków itp.). Po za­
twierdzeniu na prześniowej se­
sji RN tego zarządzenia, będzie
można z całą konsekwencją
przestrzegać zasad ochrony te­
renów zielonych, (ans)

tale 1969 roku olbrzymie­
go kombinatu mleczarskiego
wznoszonego obecnie w Bro-
nowicach przy ul. Balickiej.

Koszt tej mlecznej inwesty­
cji wyniesie ok. 107 min zło­
tych. W tej chwili gotowe są
już magazyny, budynek zaple­
cza, w stanie surowym znaj­
duje się zasadniczy budynek
produkcyjny. W niedługim
czasie ekipy przystąpią do
montowania pierwszych u-

rządzeń i maszyn. Warto pod­
kreślić, że będą to najnowo­
cześniejsze maszyny produk­
cji angielskiej, belgijskiej i

niemieckiej. W zakupie urzą­
dzeń partycypuje częściowo
UNICEF.

Nowy kombinat będzie miał
zdolność produkcyjną w gra­
nicach 250 tys. litrów na do­
bę (dla porównania zakłady
podległe OSM mają zdolność
30 tys. litrów, ale ze wzglę­
du na olbrzymie zapotrzebo­
wanie ich dzienna produkcja
dochodzi do 80 tys. litrów). W

nowym zakładzie produkować
się będzie także wszelkiego
rodzaju napoje mleczne (ke­
fir, maślankę), których brak

permanentnie w mieście (spro­
wadza się je nawet z Zako­
panego!). Wykonawca podjął
ostatnio zobowiązanie odda­
nia obiektu o 3 miesiące przed
terminem. Należy tylko ży­
czyć pomyślnej realizacji cen­
nego zobowiązania, (ans)

Właściwie cały zespół sta­
rego Krakowa stanowi zaby­
tek historyczny. Potwierdza
to szereg faktów. Np. chodzi­
my po Rynku, mijamy stare

zabytkowe kamienice, nie
zwracając uwagi na to, że
niemal każda z nich w jakiś
sposób upamiętniła się w hi­
storii. Oto popularna Linia
A—B. Idziemy w kierunku
ul. Szczepańskiej. Na budyn­
ku oznaczonym nr 38 widnie­
je tablica (patrz zdjęcie) gło­
sząca, że tu mieszkał i umarł
w 1851 roku „Józef Chłopic-
ki generał Wojsk Polskich
wódz i dyktator w walce o

niepodległość Polski w 1831"

Tablica na budynku naroż­
nym Rynku i ul. Sławkow­
skiej (nr 36) informuje, że w

tym domu w 1792 r. mieszkał
jeden z najsławniejszych pi­
sarzy świata — J. W. Goethe.

(zg)

Kto chce zobaczyć
rewię japońską?
Za kilka dni w Zabrzu rozpo­

czyna występy ICO-osobowa ko­
bieca rewia japońska. Wojewó­
dzki Ośrodek Sportu, Turysty­
ki i Wypoczynku w Krakowie
organizuje w dniach 2 i 3 wrze­
śnia br. wycieczki autokarowe
na występy rewii. Koszt udzia­
łu w wycieczce łącznie z bile­
tem wstępu wynosi 150 złotych
(w tym koszt biletu 91 złotych).
Zgłoszenia do udziału w wy­
cieczce przyjnjowane są w lo­
kalu Ośrodka, Kraków, ul. Ło­
bzowska 67, IV piętro, telefon
368-16. (a)

Nowe nabytki krakowskiego ZOO
W tych dniach nadszedł do

krakowskiego ZOO transport
zwierzaków z Holandii i NRF.
Radość kierownictwa ogrodu
była tym więższa, że otrzyma­
liśmy naprawdę bardzo cenne

i rzadkie okazy. Nowe zwierzę­
ta w ZOO to: okazały tygrys
bengalski. 3 rosomaki, drapież­
niki z rodziny kun zamieszkują­
ce Półwysep Skandynawski, da­
lej — dwa filigranowe — bo li­
czące razem z ogonem nie wię­
cej jak 30 cm długości — liski
pustynne „fenek” (zamieszkują
Afrykę) oraz para marabutów,
ptaków brodzących, z rodziny bo-

Nad Jeziorem Turawskim
Już po raz ósmy ZU ZMS A-

kademii Medycznej zorganizował
obóz szkoleniowo-wypoczynko­
wy dla aktywu ZMS i młodzie­
żowego aktywu partyjnego nad
Jeziorem Turawskim w woj. o-

polskim. Uczestnicy zapoznają
się z problematyką międzynaro­
dową, aktualną sytuacją w ru­
chu robotniczym i tezami zjaz­
dowymi. Ważnym elementem
programu wychowawczego obo­
zu jest praca społeczna, w po­
bliskim PGR. Inną jej formę

stanowi zorganizowanie uiłąs-
nymi środkami punktu sanitar­
nego, który ma pod opieką
wszystkie obozy ośrodka. W
prtj/gofowaniu obozu pomogły
studentom władze partyjne,
TRZZ, LOK i Pręt. WRN w O-

polu. Dowodem zainteresowa­
nia jakim darzą obóz wspomnia­
ne władze był udział w otwarciu
obozu i spotkaniu z jego uczest­
nikami sekretarza KW PZPR w

Opolu tow. A. Wajdy. (zg)

cianowatych (również zamiesz­
kujących Afrykę Północną).

Z własnego przychówku trze­
ba wymienić przede wszystkim
młodego rysia afrykańskiego
„karakal” (bardzo rzadko rodzi
się w ZOO). Sensacją — było
złapanie koło Gdowa w powie­
cie myślenickim flaminga z ro­
dziny bocianowatych, który ży-
je w Afryce i Europie Południo­
wej, a na naszych terenach po­
jawia się nader rzadko. Nieste­
ty mimo pieczołowitej opieki nie
udało się schorowanego ptaka
utrzymać przy życiu. Bardzo
dobrze w krakowskim ZOO czu­
je się natomiast sowa puchacz,
którą złapano w Niedźwiedziu
koło Mszany Dolnej.

Dowiedzieliśmy sie: równocześ­
nie, że krakowskie ZOO nawią­
zało ostatnio kontakty z ogro­
dem zoologicznym w Gottwaldo-
wie. (ans)

że nadal istnieć; spaliny, stu­
ki, trąbienie, zgrzyt hamul­
ców i niesamowity kurz o-

raz stałe niebezpieczeństwo
czyhające na bawiące się
dzieci przemawia za tym, by
jak najszybciej zakaz ten

był ustawiony. Sprawa wspo­
mnianego zakazu była poru­
szana w „Gazecie Krakow­
skiej” 16. VII, ale jak do­
tychczas, nic się nie zmie­
niło. W. Malita

Przy ul. J. Kantego

„Mieszkam przy ul. J.
Kantego. Nieopodal znajdu­

je się targowisko I baza sa­
mochodowa PTHW. Niestety
samochody stoją godzinami
na ulicy, nie wjeżdżając na

wyznaczony do tego celu
plac. Również chłopskie fur­
manki zatrzymują się przed
placem targowym, ponieważ
za postój na nim trzeba
uiścić opłatę. Nasza ulica
jest ładna, asfaltowa, wysa­
dzona drzewami. Traci jed­
nak na wyglądzie i utrzy­
maniu na skutek pojazdów,
które omijają miejsca dla
nich wyznaczone”.

3. S.

CO.GDZIE,KIEDY ?
DYŻURY

15 SIERPNIA czwartek marii

ROZMAITOŚCI (Karmelicka 4):
Salud — 19.15, LUDOWY (N. Hu­
ta — Majakowskiego): Czerwone

pantofelki — 11 .

APOLLO: Winnetou III s. (Jug.,
11 lat) — 15.45, 18, 20.15. CHE­
MIK: Arcylokaj (fr., 14 lat) —

19. KIJÓW: Angelika i król (fr.,
16 lat) — 17, 20. KULTURA (dzie­
dziniec KDK — w razie pogody):
Francja naprzód (fr.. 11 lat) —

20. MASKOTKA: Sabrina (USA,
14 lat) — 15.30, 17.45, 20. MELO­
DIA: Nieczynne. MIKRO: Mar­
kiza Angelika (fr., 16 lat) —

15.30. 18, 20.30. MŁ. GWARDIA:
Waleczni przeciw rzymskim le­
gionom (rum.. 14 lat) — 14.45,
17, 19.15. MUSZLA: Jezioro fla­
mingów (meks., 7lat)—20.
SZTUKA: Ringo Kid (USA, 14

lat) - 10, 12.30. 15.30, 18, 20.30.

TĘCZA: Pogarda (fr., 18 lat) —

19. UCIECHA: Piękna Angelika
(fr., 16 lat) - 15.45, 18, 20.15.
WANDA: Skradziony balon

(czes., 11 lat) — 10.30, 12.45, Pa­
miętnik pani doktor (fr., 16 lat)
- 15.30. 18 20.30 . WARSZAWA:

Dziesiąta ofiara (wł. 18 lat) —

15.45, 18. 20.15. WISŁA: Grek Zor­
ba (USA, 16 lat) - 16, 19. WOL­
NOŚĆ: Udręka i ekstaza (USA,
14 iat) — 15.30, 18, 20.30. WRZOS:

Monsleur (fr., 14 lat) — 15.45, 18,
20. ZUCH: Nieczynne. - ZWIĄZ­
KOWIEC: Człowiek, którego Już
nie ma (USA, 16 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Synowie Katie Elder

(USA, 16 lat) — 15.30, 18, 20.30.
ŚWIATOWID: Rzeka bez powro­
tu (USA, 14 lat) — 16, 18, 20.
ŚWIATOWID M. SALA: Włóczę­
gi północy (USA, 7 lat) — 15, 17,
19. SFINKS: Winnetou II seria

(Jug., 11 lat) — 16, 18, 20.
ZOO (Las Wolski) — Codzien­

nie od godz. 9 do zmroku.

CHIRURGICZNY: Nowa Huta.
INTERNISTYCZNY: Nowa Huta.

LARYNGOLOGICZNY: Nowa
Huta. OKULISTYCZNY: Nowa
Huta. UROLOGICZNY: Nowa
Huta. NEUROLOGICZNY: Kobie­
rzyn. PEDIATRYCZNY: Prądnic­
ka 37.

POGOTOWIE

RATUNKOWE:

Siemiradzkiego 1, wypadki 09
zachorowania
1 przewozy 395-00, 395-01, 395-02

Grzegórzki 209-01, 205-77

Podgórze 625-50, 657-57
Nowa Huta 422-22, 417-70

APTEKI

WAWEL: (9.30—17). GALERIA

SUKIENNICE: Pol. mai. 1 rzeźba
r. 1764—1900 (12—18). SZOŁAYS-
KICH (pl. Szczepański 9): Pol.
mai. i rzeźba do 1764 r. (10—15).
CZARTORYSKICH (Jana 19):
(12—18). DOM MATEJKI (Floriań­
ska 41): „Jan Matejko — Por­
trety” (10—15). NOWY GMACH

(Al. 3 Maja 1): „Laka oriental­
na w zbiorach polskich” (10—15).
LENINA (Topolowa 5): (9—16).
PRZYRODNICZE (Sławkowska
12): (10-13). STARA BOŻNICA
(Szeroka 24): (9—15). PAWILON
WYSTAWOWY (pl. Szczepański 3)
Wyst. II Międzyn. Biennale Gra­
fiki (11—18). PAŁAC SZTUKI (pl.
Szczepański 4). SALON WYSTA­
WOWY TPSP (N. Huta Al. Rńż

3): Cz. II (11—18). CZAPSKICH

(Man. Lipcowego 10): Polska mo­
neta średn. (11—13). KTF (Stolar.
ska 9): Wyst. fotograf. (10—18).

Rynek Gl. (tlen), Retoryka 1,
pl. Wolności 7, Rynek Podg. 8,
Metalowców 1, Prądnicka 85'37,
N. Huta, os. Kazimierzowskie, al.

Rewolucji Paźdz. 8 (tlen).

PROGRAM I

Godz. 5 .00 Wlad. 5.05 Rozmalt.
Roln. 5.25 „Chemia rolnictwu".

5,30 Muz. 5 .50 Glmn. 6.00 Wlad.
6.05 Skrzynka PCK. 6 .20 Muz.
6.37 Omów. aud. oświat. 6.40 Ka­
lendarz Radiowy. 6.45 Muz. 7.00
Dziennik. 7.10 Publicystyka mię­
dzynarodowa. 7.20 Piosenka dnia.
7.24 Muz. 6.00 Dziennik. 8.20 Zesp.
rozrywk. 8.44 Koncert życzeń.
9.00 Dla dzieci — „Lato 1 ty” —

„Zabawy, zawody, wyprawy,
przygody”. 9.20 Pol. muz. balet.
10.00 „Panna Radosna” — opow.
J. Krzysztonla. 10.20 Muz. 10.50
„Dr Żabiński przed mikrofonem”

Fot. A. Piotrowski

Wypadki, kraksy...
Ambulatorium Chirurgiczne

Pogotowia Ratunkowego udzie­
liło wczoraj do godz. 19 pomo­
cy 100 pacjentom. • Na ul. Mo­
gilskiej samochód MPK potrą­
cił Helenę W., lat 45, zam. Fa­
bryczna 15, która doznała ogól­
nego potłuczenia. © Wacław H.,
lat 27, zam. ul. Elsnera 24, zo­
stał potrącony przez samochód.
Doznał lekkich obrażeń. • W
Zakładach Energetycznych przy
ul. Dajwór podczas pracy sa­
mochód obsunął się z dźwigni i
zmiażdżył lewą dłoń Antonie­
mu G. (zam. w Radziszowie),
którego przewieziono na ostry
dyżur. • Funkcjonariusze MO
interweniowali w 6 wypadkach
drogowych.

Bezpośrednio po pracy zakładowe autokary wiozą pracowni­
ków Huty im. Lenina na „zieloną trawkę” w podkrakowskie
okolice. Fot. S. Gawliński

11.00 Muz. lud. Konga 1 Gabonu.

11.20 Koncert Ork. PR . 11 .50 Po­
radnia Rodzinna. 11 .55 Kom. o st.

wód. 12.05 Wlad. 12.10 „Koncert z

polonezem". 12 .45 Rolniczy kwad­
rans. 13.00 Pleśni W. A. Mozarta.
13.20 Na swojską nutę. 13.40 Wię­
cej, lepiej, taniej. 14 .00 Wiersze
K. Śladowskiego. 14.10 Ze znanych
operetek. 14 .30 Zagadki muzycz­
ne. 15.00 Wlad. 15.05 Z życia
Związku Radzieckiego. 15.30 Dla
dzieci mlod. — „Dzieci i zwierzę­
ta”. 16.1)0 Popołudnie z młodością
17.55 Wlad. 18.00 Przeboje zawsze

młode. 18.40 Muzyka 1 aktualno­
ści. 19.05 Z księgarskiej lady. 1S.20

„Osiem godzin na dobę". 19.35
Fel. muz. K. Stromengera. 20.00
Dziennik. 20.26 Kronika sport.
20.40 Muz. tan. 21.20 Rozmowy o

wychowaniu. 21.30 Zespół Dzie­
wiątka. 22.00 „Łydzie 1 kontynen­
ty”. 22.20 Cocktail tan.-rozrywk.
23.00 Dziennik. 23.10 Wlad. sport.
23.15 Z nagrań nestora fr. szkoły
dyryg. — Desire Emila Ingelbre-
chta. 24 .00 Wlad. 0.05—3 .00 Pro­
gram nocny z Poznania.

PROGRAM II

Godz. 5.00 Muz. 5.30 Wlad. 5.35
Tr. z Rzeszowa. 5.45 Muz. 5.59

Próg. pog. (KR). 6 .00 Proponuje­
my, Informujemy, przypomina­
my. 6.20 Glmn. 6 .30 Dziennik. 6.40

„Opinie ludzi Partii”. 6.50 Mu­
zyka 1 aktualności. 7.15 Próg. pog.
(KR). 7.30 Dziennik. 7 .50 Muz.
8.10 Aud. dla młodzieży. 8.20 Te­
mat dnia (KR). 8.25 Próg. pog.
(KR). 8.30 Wlad. 8.35 Rep. T . Zl-

mecklego. 8 .55 Koncert rozrywk.
9.30 Wiad. 9 .35 Opolska kronika
kult. 9 .50 Pol. tańce lud. 10.00 Z

muzyki baroku. 10.25 „Pstrągiem
przez Dunajec”. — opow. Wl.
Grzelaka. 10.45 Utwory Liszta i

Elgara. 11 .55 Kom. o st. wód. 12 .05
Z kraju 1 ze świata. 12 .25 Przy­
jaciel Rolnika. 12.40 „Rzecz o

Ciężkowicach". 13.05 „Historie I

anegdoty krakowskie". 13.25

„Dzień dzisiejszy" — „Jarzębi­
ny” — frag. pow. 13.45 Koncert
dla wczasowiczów. 14.30 Kalejd.
kult. 15.00 „Narody śplęwają”.
15.20 Muz. 15.50 „Wynalazki pil­
nie poszukiwane" — „Państwo
a patent". 16.00 Wlad. 16.05 Tr. z

Rzeszowa. 17.00 „Adieu” — frag.
pow. M. Promińsklego. 17 .20 Rytm
taniec, piosenka. 17.40 Aud. dla
dzieci st. 18.00 Dziennik, krak.
18.10 Elektryczne rytmy. 18.20
Radlo-reklama (KR). 18.30 „Wid­
nokrąg" — wydarzenia, opinie,
refleksje ze świata nauki". 18.45
Solenlzantce Marii. 19.00 Wiad.
19.07 Nowe płyty w Polskim Ra­
dio. 19.35 Powieść w odcinkach
— ..Znaczy kapitan". 19.45 Tańce
lud. 20.06 G. Puccini — „Tosca”
— opera. 21 .00 Z kraju 1 ze świa­
ta. 21.27 Wiad. sport. 21 .30 d. C .

opery. 22 .50 Muz. tan. 23.15 „Prze­
glądy 1 poglądy". 23.25 Do tańca

gra zespól Instr. 23.50 Wlad. 24.00

Hymn.
Na UKF 68,75 MHz — z Krak,

lok. 16.06 Spotkanie z Haliną Ku­
nicką. 16.20 „Leon Wyrwlcz" —

artysta ludowego Krakowa. —

szkic. 16.35 Muz.

Godz. 10.00 „NrIB—2968”1
„Trzecia ręka” — filmy poi. z s.

„Kapitan Sowa na tropie”. 10.55—

17.20 Przerwa. 17 .20 Program dnia.
17.25 Wiadomości. 17 .30 Telekram.
17.40 Okienko reportera. 17 .53

„Smali — mój syn" — film z s.

„Dzień Pokoju" — prod. alg.
18.25 Wszechnica TV: „Poszukiwa­
cze skarbów” — z cyklu: — „W
pracowniach polskich uczonych".
18.55 W cyrku - film radź. 19.20
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05

Trybuna Telewizyjna. 20.35 „Do­
tknięcie nocy" — film poi. 22 .10

„Krótkie spięcie” — „Zaplecze
elektrotechnika" (tyt. roboczy).
22.40 Dziennik. 22 .55 Program dnia.

obuwia letniego
MĘSKIEGO t DAMSKIEGO

z 49 proc, bonifikatą

♦ SANDAŁY męskie — (niektóre
wzory)

♦ PATYNKI damskie t lakieru
(kolory: czarny, pawi, zielony)

♦ PATYNKI damskie z bukatu
♦ CZÓŁENKA damskie I dziew­

częce, tekstylne i kombinowane

sprzedają do dnia łl sierpnia br„ po
cenach obniżonych o 40 proc, sklepy
detaliczne MHD, PSS i POT w Krako­
wie i Nowej Hucie, a na terenie woje­
wództwa krakowskiego również sklepy
MHD i PSS — o czym, tycząc pomyśl­
nych zakupów, zawiadamia

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Handlu Obuwiem w Krakowie

PRZETARGI

Dyrekcja Państwowej Szkoły Muzycznej w Nowym
Targu, ul. Szaflarska 4 — OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY na wykonanie robót wykoń­
czeniowych kapitalnego remontu budynku drew­
nianego, mieszczącego się w Nowym Targu przy
ul. Parkowej 12.

W zakres prac wykończeniowych wchodzą roboty:
stolarskie, ślusarskie, murarskie, posadzkarskie,

malarskie, elewacyjne. instalac. central ogrzewa­
nia, ciepłej wody i wod. kan., ogrodzeniowe.

Roboty mają być wykonane z materiału wyko­
nawcy. — W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Szczegółowych informacji udziela się w sekre­
tariacie Szkoły, Nowy Targ, ul. Szaflarska 4 —

w godzinach od 10 do 12. gdzie znajduje się doku­
mentacja do wglądu.

Oferty wraz z kosztorysami, w kopertach zam­
kniętych, z napisem: „Przetarg”, należy składać
do dnia 23 sierpnia 1968 r., w sekretariacie Szkoły.

Otwarcie ofert nastąpi 26 sierpnia 1968 r., o go­
dzinie 10, w kancelarii Szkoły Muzycznej.

Termin ukończenia robót wyznacza się na 15

grudnia 1968 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
ograniczenia zlecenia lub unieważnienia przetargu
bez podania przyczyn.

Prezydium Rady Narodowej m. Krakowa Wydział
Budżetowo-Gospodarcz.y, pl. Wiosny Ludów 3/4 —

podaje do publicznej wiadomości, te zgodnie z za­
rządzeniem Ministra Komunikacji z dnia 28 stycz­
nia 1966 r. w sprawie postępowania ze zbędnymi
pojazdami samochodowymi (Monitor Polski Nr 4,
poz. 32, z dnia 11 lutego 1966 r.). w dniu 4 wrze­
śnia 1968 rn o godzinie io, w garażach Prezydium
Rady Narodowej m. Krakowa r- w Krakowie, ul
Wiślna 12 a — odbędzie się SPRZEDAŻ W DRODZE

PRZETARGU PUBLICZNEGO następujących po­
jazdów:

1) samochód osobowy marki „Wołga” — cena

wywoławcza 48.000 zł,
2) silnik do samochodu marki „Wołga” — cena

wywoławcza 10.500 zł.
W przetargu mogą wziąć udział osoby fizyczne,

spółdzielnie, organizacje społeczne oraz przedsię­
biorstwa nieuspołecznione.

Przystępujący do przetargu winien złożyć wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej,
w kasie Wydziału Budżetowo-Gospodarczego Pre­
zydium Rady Narodowej m. Krakowa, pl. Wiosny
Ludów 3/4, i piętro, najpóźniej w przeddzień prze­
targu. — Samochód oraz silnik, przeznaczone do

sprzedaży, oglądać można w garażach Prezydium
RN w Krakowie, ul. Wiślna 12 a. od 19 do 31

sierpnia br., w godzinach od 10 do 13, (prócz
niedziel). K-7279

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA
w ANDRYCHOWIE

zawiadamia, że posiada jeszcze

20 miejsc wolnych
w kl. I, o specjalności ślusarz mechanik,

na rok szkolny 1968/69.

Dla zamiejscowych zapewnia się miej­
sce w internacie. — Podania o przyjęcie
należy składać do końca sierpnia br.

NA ZAKWATEROWANIE
w hotelu robotniczym I kat

przyjmą pracowników
innych przedsiębiorstw, t terenu Chrzano­
wa i okolicy — Chrzanowskie Zakłady
Materiałów Ogniotrwałych w Chrzanowie-
Stelli. Bliższych informacji udziela kie­
rownictwo hotelu, telefon Chrzanów 30-52

INWALIDÓW
mężczyzn I kobiety — i terenu m. Kra­
kowa, Nowej Huty, Wieliczki, Oświęci­
mia, Gdowa, Brzeska, Wojnicza, Tarnowa,

Dąbrowy Tarnowskiej I Krzeszowic,

przeszkolimy w szyciu
przydzielimy maszyny szwalnicze I ta-
trudnimy chałupniczo lub w zakładzie
pracy chronionej. — Bliższych informacji
udzielamy zainteresowanym w poniedział­
ki i piątki, w godzinach od 10 do 12.

Zarząd Spółdzielni Inwalidów
„ODRODZENI"

w Krakowie, pl. Matejki 10,
telefon 281-64

WYROBY
WTRYSKOWE

o gramaturze 40—150 g

przyjmą do wykonania w 1969 r.
ZAKŁADY CHEMICZNE „KRYWAŁD”
Wydział w Łaziskach Górnych, pow. Ty­

chy — telefon 26-23-54/55.

Ponadto Zakłady mogą przyjąć
do produkcji w IV kwartale, br.

WYROBY z POLISTYRENU

Zamówienia przyjmuje 1 szczegółowych
informacji udziela Dział Produkcji.

Nauka

SPÓŁDZIELNIA ,,Oświa­
ta” Warszawa, al. Ujaz­
dowskie 37. ogłasza za­
pisy na 10-miesięcżny za­
oczny kurs redaktorów —

technicznych, od 1 wrze­
śnia br Zajęcia odbywać
się będą co 3 tygodnie,
soboty po południu, nie­
dziele - rano. Wymaga­
ne wykształcenie średnie
oraz roczny staż pracy w

wydawnictwie lub poli­
grafii. Informacje: War­
szawa, al. Ujazdowskie
37 K-7101

WPISY na kursy kreśleń

technicznych, budowla- ■•

nych, konstrukcyjnych,
instalacyjnych i maszy­
nowych, przyjmuje Za- •

kład Doskonalenia Zawo-/

dowego, Kraków, ul. Die­
tla 38. K-7521-g

Sprzedaż
STAR 25, silnik — gwa­
rancja, sprzedam. — Ed­
ward Ocap, Zabjgnie ko­
ło Wolbromia, pow. Ol­
kusz. 133757-g
KOPNIAK „praga” 3-to-

nowy, po remoncie —

sprzedam. Michalski —

Wałbrzych, ul. Adama
Pługa 6. P-276

Dyrekcja MHD Artykułami Przemysłowymi w No­
wej Hucie, ul. K . Marksa 2 — ogłasza, że w dniu
29 sierpnia 1968 r., o godzinie 10 — SPRZEDA
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
samochód marki AVE „wartburg-combi”.

Przetarg odbędzie się na placu opakowań w Bleń-

czycach. — Cena wywoławcza wynosi 16.400 zł.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­

czej należy wpłacić na Jeden dzień przed przetar­
giem, do kasy dyrekcji.

Wszelkich informacji w sprawie przetargu udzie­
la Dział Administracyjny MHD Art. Przern. w No­
wej Hucie, .ul. K. Marksa 2, IV piętro, pokój 418,
w godzinach od 7.30 do 10.

Żywieckie Zakłady Przetwórcze „LAS” — w Żyw­
cu, ul. Marchlewskiego 22 — ogłaszają, że W DRO­
DZE PRZETARGU OGRANICZONEGO sprzedadzą
samochód „nysa” typ N-59, nr rej. KX li-04, nr

silnika 116690, nr podwozia 11053.
Cena wywoławcza wynosi 24.000 zł.

Przetarg odbędzie się w 14 dniu po ukazaniu się
niniejszego ogłoszenia w prasie, o godzinie 12 —

w Żywcu, ul. Marchlewskiego 22, wg zasad okre­
ślonych w zarządzeniu Ministra Komunikacji z dnia

28i1966r.(MPnr4,poz.32)
Samochód można oglądać codziennie, w dni ro­

bocze, od godziny 10 do 13, pod w. w. adresem.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoław­

czej, należy wpłacić w kasie Zakładu, najpóźniej
w przeddzień przetargu.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

PRACOWNIKÓW AJENCYJNYCH - dwóch — dO

prowadzenia kiosków warzywniczych i jednego do

prowadzenia kiosku spożywczego na terenie Oświę­
cimia oraz trzech do prowadzenia kiosków spo­
żywczych na terenie Kęt — poszukuje „Społem”
WSS Oddział w Oświęcimiu. — Szczegółowych in­
formacji udzieli Dział Spraw Pracowniczych —

Oświęcim, ul. Górnickiego 2, II piętro, pokój nr 10.

KONSTRUKTORA i TECHNOLOGA z wykształce­
niem wyższym lub średnim oraz odpowiednią prak­
tyką — przyjmie od 1 września 1968 r. do pracy
w biurze konstrukcyjno-technologicznym (produk­
cja mebli metalowo - drzewnych) — Spółdzielnia
Pracy Metalowo-Drzewna w Mszanie Dolnej, ul.
Orkana 10. — Warunki pracy i płacy do omówie­
nia w Zarządzie Spółdzielni,

INŻYNIERÓW — zatrudni na stanowiskach inspek*
torów nadzoru robót elektrycznych i sanitarnych,
Biuro Budowy Zaplecza Krakowskiego Zjednocze­
nia Budownictwa — Kraków, al. Planu 6-letniego
(fort Pszorna). — Wymagane wyższe wykształcenie
techniczne, posiadanie uprawnień oraz odpowiedni
staż pracy.

DYREKCJA
ZASADNICZEJ SZKOŁY GÓRNICZEJ

Kopalni Węgla Kamiennego „Janina"
w Libiążu, powiat Chrzanów

DYSPONUJE JESZCZE

WOLNYMI MIEJSCAMI
do klasy pierwszej na rok szkolny 1968/69.

Kierunek szkolenia: górnik podziemnej
kopalni węgla. Szkoła posiada internat.

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY

„POLIGRAFIKA" w KRAKOWIE

zawiadamia PT Klientów, ie

Zakład Grawerski Spółdzielni
został przeniesiony

x lokalu przy ul. Senackiej 10

do lokalu przy

ul. Waryńskiego 23, tei 28247

KREM
NAWILŻAJĄCY

z witaminą F

ZIOŁOLEK POZNAŃ

SŁONINĘ SOLONĄ
w Ilości 5.009 kg

oferuje Gminna Spółdzielnia „Samopomoc
Chłopska" w Libiążu. Zamówienia przyj­
muje codziennie Dział Zaopatrzenia Spół­
dzielni w Libiążu, ul. Floriana 176, telefon
nr 4. — Odbiorcom udziela się odpowied­
niej marży handlowej. Słonina może być
dostarczona transportem Gminnej Sp-ni.
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